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paryskiego
kapelu-

kolekcji
_

zimo-
Trzeba

tak brzmi nazwa

tego
modelu
sza z

jesienno
wej.
przyznać, że pod
takim kapelu
szem można wie

le ukryć.

Wilkołak'*

„Żubry44 Karp olbrzym
Olbrzymi karp
lustrzany dług.
85 cm. złowiony

w Loarze (Fran
cja) jest tak
wielki jak synek
szczęśliwego ry

baka.

— nowe

polskie auta

ciężarowe
W Jełczańskich Zakładach

Samochodowych wykonano sa
mochód ciężarowy typu A-80
— nazwany „Żubr”.

Skonstruowany przez pols
kich inżynierów, nowy samo
chód posiada nośność 8 ton,
oprócz tego może ciągnąć je
szcze przyczepę z dodatkowym
ładunkiem około 7 ton i nadaje
się do dalekich transportów.

Wysokoprężny silnik na 100
km jazdy zużywa około 24

litry ropy. Szybkość maksy
malna — 80 km na godzinę.

Do końca roku, Jełczańskie
Zakłady dostarczą 25 nowych
pojazdów tego typu.

--- e---

Prjodu!?da
poznańskich zakładów

Przenośne
łazienki
z kabinę

natryskową!
Poznańskie Zakłady Metalo

we Przemysłu Terenowego roz
poczęły produkcję przenoś
nych łazienek.

Łazienka taka składa się z

czterech ścianek biało lakiero
wanych, podłogi oraz 2 prysz
niców. Cała ta kabina natry
skowa o powierzchni 80X80X
190 cm nie zabiera dużo miej
sca. Krany i prysznice pod
łącza się do istniejących w

mieszkaniu przewodów wodo
ciągowych.

Zakłady poznańskie zapre
zentują swoje wyroby na Je
siennych Targach Krajowych,
w Poznaniu.

Cena pierwszych łazienek 6
tys. zł. Następne chyba będą,
już tańsze.

Minister Szkolnictwa Wyższego

powiał KomiM Jubileuszowy
dla obchodu 600-lecia UJ

\A/ związku ze zbliżającym
* ’

się 600-leciem Uniwersy
tetu Jagiellońskiego minister
szkolnictwa wyższego powo
łał Komitet Jubileuszowy. W
skład Komitetu wchodzi 37
członków, przedstawicieli wyż
szych uczeln-i i placówek nau
kowych Krakowa oraz organi
zacji i instytucji kulturalnych
i społecznych a także przed
stawicieli prezydiów Rady
Narodowej m. Krakowa i Woj.
Rady Narodowej.

Przewodniczącym Komitetu
został rektor UJ prof. dr Ste
fan Grzybowski, wiceprze
wodniczącymi : rektor Akade
mii Medycznej prof. dr Leon
Tocho-wicz oraz re-ktor Wyż
szej Szkoły Rolniczej pro-f. dr
Józef Kubica.

60 tys. rzesza energetyków

inauguruje dziś

swoje wielkie święto
Hiszpanii 1 września — po raz czwarty — 60-tysięczna rzesza e-

nergctyków obchodzić będzie swoje święto.

Spływające z gór

masy wody
wczas e oberwania chmury
porwały dziecko
i dwoje staruszków

MADRYT

\A/okręgu Sarria, (Hiszpania
v v północno-zachodnia) 28 bm

oberwała się chmura. Potężna
masa wody spadając ze zbo
cza górskiego, pociągnęła za

sobą 5-letniego chłopca, wyry
wając go z rąk matki..Zwłok
dziecka nie odnaleziono nato
miast uratowano matkę, która
odniosła poważne obrażenia.

W odległości ok. 500 m od
ich domu, znaleziono ciała

dwojga staruszków, którzy w

chwili oberwania chmury znaj
dowali się w pobliżu domu.

Nudysta —

zażył kąpieli
w fontannie ulicznej

LONDYN.

W wodotrysku na Trafadgar Squa-
re zapragnął wykąpać się je

den z kolorowych turystów, od
wiedzających licznie stolicę W.

Brytanii.
Na oczach wieliu ludzi, rozebrał

się i wskoczył do fontanny, by
zażyć kąpieli.

Policja szybko odkryła amatora

nudyzmu i przetransportowała go
na posterunek policji skąd
wędrował on do szpitala na

serwację.

po-
ob-

Minister szkolnictwa wyż
szego powołał również ko
mitet do spraw koordynacji
zamierzeń wydawniczych
związanych z jubileuszem
Uniwersytetu Jagiellońskiego.
Komitet zajmie się koordyna
cją wydawnictw jubileuszo
wych opracowanych przez
UJ, Krakowską Akademię
Medyczną i przez Komitet
Histo-rii Nauki i Techniki Fol-

skiej Akademii Nauk. Będzie
on również jsłużyć pomocą
przy realizacji programu wy
dawniczego oraz przy rozpo
wszechnianiu wydawnictw ju
bileuszowych.

W skład Komitetu wchodzi
22 członków, przewodniczącym
Komitetu został prorektor do

spraw nauki UJ — prof. dr
Kazimierz Piwarski.

W czasie tegorocznego Świę
ta Energetyka, pracownicy te
go resortu mają wiele powo
dów do dumy i zadowolenia.
Wypływa ono z lepszego niż
w latach ubiegłych przygoto
wania się przez nich do doro
cznego egzaminu — jesienno-
zimowego szczytowego zapo
trzebowania na prąd. Termi
nowe przeprowadzenie remon
tów elektrowni, konserwacji
sieci przesyłających prąd,
zwiększenie brygad fachow
ców likwidujących przerwy w

dopływie energii elektrycznej
pozwalają przypuszczać, iż w

nadchodzącym okresie jesien
no-zimowym zarówno prze
mysł jak i ludność nie będą
narzekać na naszych energe
tyków.

Centralne uroczystości Świę
ta Energetyka odbędą się dziś
w Gliwicach- Na nagrody dla

wyróżniających się pracowni-

EKSPOZYCJA POLSKA na

dorocznej centralnej wystawie
kanadyjskiej w Ottawie, obej
muje dorobek przemysłu ludo
wego i artystycznego CPLtA.

Eksponowane są tkaniny, cera
mika, wyroby z drzewa, lalki
w strojach ludowych.

Wystawa polska cieszy się
dużym powodzeniem. W ciągu
2 dni, zwiedziło ją 2 tysiące o-

sób.
*

RADIO TOKIJSKIE podało
28 bm., że rząd japoński posta
nowił przywrócić stosunki dy
plomatyczne z Węgrami i Ru
munią, które zostały przerwa
ne w związku z II wojną świa
tową. Zgodnie z tą
wkrótce ma nastąpić
na not.

decyzią,
wymla-

*

JAK OŚWIADCZYŁ
NIK rządu NRF, jest
że prez. Eisenhower
rozmów w Bonn zaprosił Ade-
nauera do

RŻECZ-
możliwe,

podczas

odwiedzenia USA.
*

DONIESIEŃ biura

„Parlamentarisch-
Pressedienst”, tir-

WEDŁUG

prasowego
p,olitische¥
ma „Perkins—Cołmer i Ska” w

Berlinie przystąpi wkrótce do

seryjnej produkcji 8 tys. ra
kiet typu „Sidewinder”. Jak

informuje bońskie minister
stwo obrony, Niemcy zachod
nie będą również uczestniczy*
ły w produkcji takich rakiet
w Danii, Norwegii, Grecji, Ho
landii i Turcji.

*

W COURMAYEUR zmarł w

28 bm. w wieku 95 lat Giusep
pe

’

Chrocherel, uchodzący za

jednego z pierwszych przewod
ników po Alpach.

BRIGITTE BARD OT zamie
rza w przyszłym roku udać się
w podróż dookoła świata.

Impresario artystki oświad
czył, że zamierza ona odwie
dzić Japonię, kraje skandy
nawskie. północną Amerykę,
kraje Bliskiego Wschodu 1

Indie aby propagować swój
następny film „Czy chcesz

tańczyć ze mną?”.

ków przeznaczono w br. 300

tys. zł. Wiele osób odznaczo
nych zostanie wysokimi od
znaczeniami państwowymi. Z

okazji święta, minister gór
nictwa i energetyki, J. Mitrę
ga oraz przewodniczący ZG
Zw. Zaw. Prac. Energetyki
E. Kolczyński wystosowali do

wszystkich pracowników tego
resortu specjalny list.

Międzynarodowa
Wystawa
Filatelistyczna w Gdańsku
OQbm w gdańskiej zbrojow-

ni otwarta zostanie Mię
dzynarodowa Wystawa Filate-

listytyczna. _

W wystawie oprócz wystaw
ców polskich uczestniczyć bę
dą filateliści z ZSRR, CSR
NRD, NRF, Danii, Szwecji i

Norwegii.
Z okazji wystawy wydane

zostaną okolicznościowe da
towniki.

Eksmisja
b. króla Leopolda

BRUKSELA-
D o posiedzeniu gabinetu bel-
1 gijskiego, podano do wia
domości, że b. król Leopold
obrał sobie za rezydencję za
mek Argentenil w okolicy
Brukseli.

B. król Leopold, zamieszki
wał dotychczas w królewskiej
rezydencji I.aeken wraz ze

swą żoną, księżniczką Rethy
oraz królem Baudouinem.

Jak wiadomo w maju br. w

prasie
głosy
czenia

dencji
sienią
Prasa
wraz ze swą żoną wywierają
niekorzystny wpływ na poli
tykę młodego króla Baudoui-
na.

belgijskiej pojawiły się
domagające się opusz-

przez Leopolda rezy-
królewskiej i przenie-
się poza obręb stolicy,
twierdziła, że Leopold

Poparzenie
przyczyna śm:srci

4-Ietniej
dziewczynki

W Rozdzielę pow. Gorlice
miał miejsce tragiczny wypa
dek, wskutek lekkomyślności
i beztroski rodziców.

Pozostawiona bez opieki w

domu 4-letnia Jasia Druciak
zaczęła się bawić ogniem pło
nącym w piecu. W pewnej
chwili, z paleniska wypadły
płonące węgle, które zapaliły
ubranie na dziewczynce. Nie
szczęśliwe dziecko uległo tak
ciężkim poparzeniom ciała, że

poniosło śmierć.

Dwie wizyty
premiera Nehru

DELHI.
\A/ stolicy Indii podano ofi-

’

v cjalnie d<j wiadomości, że

premier Nehru złoży wizytę w

Afganistanie w dniach od 15
do 18 września oraz w Iranie
18—22 września.

Będą to pierwsze wizyty
premiera Indii w obu tych
■krajach.

Ponad 100 par

łabędzi
ńji nw|. izczecHIn

<—- -

Bezpośrednio przy kąpieli
sku morskim w Niechorzu

(powiat gryficki, woj. szcze
cińskie) znajduje się rozległe
jezioro Liwia Łuza, po którym
pływa około 50 par łabędzi-

Leśnicy odnotowali wiele

jezior w woj. szczecińskim,
na których pływają one każ
dego roku. Łącznie jest już
„zarejestrowanych” ponad 100

par łabędzich. Ilość łabędzi
przebywających na pomor
skich wodach z każdym ro
kiem się
świadczy
nad tymi

zwiększa, co dobrze
o opiece roztoczonej
ptakami.
----- 9-----

Zrabowali
5 kg złota

PARYŻ.
pybm. w nocy, dokonano

‘ włamania do safesu szko
ły dentystycznej w Marsylii.
Złodzieje zrabowali 2 miliony
franków w gotówce oraz 5 ki
logramów złota.

życiowym
powiększe-

kolekcji klu-
do miliona
sztuk.

o
Fabrykant
strumentów

zycznych w

nachium (NRF)
M. Kalnberger ma

osobliwe hobby:
zbiera klucze,
których tia jui
170.00!) sztuk, m ę-

dzy innymi tak
że okazy średnio
wieczne. Jego ce
lem

jest
nie

czy

Gaitskell
i Bevan
udają się dziś

do Moskwy
LONDYN.

Dziś udają się do Moskwy
z 10-dniową wizytą przy

wódcy Labour Party, Gaitskell
i Bevan.

Obaj politycy zaproszeni zo
stali do ZSRR przez radziec
ką grupę Unii Międzyparla
mentarnej.

W drodze powrotnej z ZSRR
Gaitskell i Bevan zatrzymają
się w Polsce-

•—

De Gaulle

wypowiada sie
za kontynuowaniem
wojny
w Algierii

PARYŻ.
prezydent Francji, de Gaulle,
‘który podróżuje obecnie po

Algierii wypowiedział się 29
bm. za kontynuowaniem wojny
w tym kraju.

Przemawiając do oficerów
armii francuskiej w Kabylii,
generał de Gaulle oświadczył:

„Pacyfikacja musi być kon
tynuowana aż do końca. Wów
czas rozpocznie się nowe ży
cie i Algierczycy będą mogli
swobodnie zadecydować o swo
jej przyszłości”.

Oświadczenie de Gaulle’a u-

ważane jest za odżegnanie się
rządu francuskiego od roko
wań z przedstawicielami rzą
du algierskiego. Interpretowa
ne jest w ten sposób,że rząd
francuski nie podejmie żad
nych kroków w . najbliższej
przyszłości w kierunku roz
wiązania problemu algierskie
go. Generał de Gaulle jest w

pełni zadowolony — jak pisze
AFP — z pacyfikacji prowa
dzonych przez wojska francu
skie.

Bez kwalifikacji
za łapówkę
i 2-tys. zł

prowadził zakład
dentystyczny
D odczas kontroli placówek
1 dentystycznych w woj.
łódzkim wyszło na jaw, że

Władysław Ziółkowski prowa
dzi w Bolesławcu zakład den
tystyczny, nie mając do tego
wymaganych kwalifikacji.

Ustalono, iż zaświadczenie

uprawniające Ziółkowskiego
do prowadzenia zakładu den
tystycznego wyrobił mu Sta
nisław Moryc, inspektor z

Wydziału Zdrowia Prez. WRN
w Łodzi, za łapówkę w wyso
kości 12 tysięcy złotych.

W wyniku rozprawy, sąd
wymierzył Morycowi karę 2
lat więzienia, a Ziółkowski

skazany został na karę 6 mie
sięcy więzienia.
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Dwa
powitania
Nawet część prasy zachod-

nio-niemiecldej z niesma
kiem potępia imprezę rewizjo
nistów bońskich, którzy na

trasie przejazdu prezydenta
Eisenhowera, podczas jego
króciutkiej wizyty w Bonn u"
stawili małe dzieci, trzymające
w rękach chorągiewki, na

których wyrysowane były...
polskie ziemie nad Odrą i Ny
są.

Próba zjednania Eisenhowe
ra dla rewizjonistycznych dą
żeń bońskich przy pomocy
„niewinnych dzieci’*, spaliła
na panewce. Prezydent Eisen
hower nie dał się wciągnąć w

niewygodną sytuację i na od
powiednie zapytanie podczas
konferencji prasowej, odpowie
dział, że „powinniśmy się sta
rać o stopienie lodów”, a nie

„komplikować rzeczy przez
mawianie linii Odra-Nysa”.

Komentatorzy zagraniczni o-

cenili tę wypowiedź prezyden
ta Eisenhowera jako pośred
nią naganę dla Bonn, że przez
wysuwanie roszczeń rewizjoni
stycznych stara się skom.

plikować sytuację, której od
prężenia świat oczekuje po
spotkaniach Eisenhower —

Chruszczów.

Flegmatyczni Anglicy spra
wili zato niespodziankę ko
respondentom żywiołowością i

serdecznością powitania pre
zydenta USA. Masy zdają so
bie sprawę z niebezpieczeń
stwa grożącego ludzkości w ra
zie wojny atomowej i żywo za
reagowały na oświadczenie
Eisenhowera złożone we wto
rek, że „wyścig zbrojeń trwa I
nie podejmuje się żadnych kro
ków w celu zapobieżenia wy
buchowi. To jest powodem dla

kfórego prezydent podjął swą

podróż do Europy”.
Na tym tle należy zanoto

wać jako objaw pozytywny
decyzję ogłoszoną przez ame
rykański departament stanu

n i e wznawiania prób z bro
nią jądrową po dzień 31 grud
nia rb.

ZWIĄZEK RADZIECKI na
tychmiast odpowiedział dekla
racją, stwierdzającą, że wstrzy
ma dalsze próby z bronią J4'

drową dopóty, dopóki ze stro
ny mocarstw zachodnich nie

zo-taną one wznowione.
Ponieważ wkrótce odbędzie

się w ONZ dyskusja nad spra
wą rozbrojenia, a w paździer
niku mają być wznowione roz
mowy w sprawie układu o za
przestaniu prób z bronią ato
mową — jest szansa, że doj
dzie do trwałego porozumie
nia w tej sprawie.

Odpowiedź
K. Adersauera

na list
N. S. Chruszczowa

BONN.

W Bonn podano do wiadomo
ści, że 29 bm. podsekretarz

stanu w ministerstwie spraw
zagranicznych NRF Scherpen-
berg wręczył ambasadorowi
ZSRR w Bonn, Smirnowowi
odpowiedź kanclerza Adenaue-
ra na list premiera Chrusz
czowa z dnia 18 sierpnia br.

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA/

OUR HOSPITAL S
NOT OPEN YETI

.Prosimy bez wypadków —szpital jeszcze nie otwarty!”
drogowych z

_

-- -

— to napis przestrzegający „szaleńców”
Milwaukee (stan Wisconsin,USA).

Foto — CAF

UJ Warszawie

Trzeci dzień obrad
Unii

Międzyparlamentarnej
Cj brady 48 konferencji Unii

Międzyparlamentarnej w

dniu 28 bm. poświęcone były
kontynuowaniu debaty ogól
nej nad sprawozdaniem sekre
tarza generalnego Unii.

W dyskusji zabrało głos 23
delegatów.

Problemy, które wybijały
się na pierwszy plan w toku
dyskusji to — sprawa zacho-

Polska
zgłasza kandydaturę
do Bady
Społeczno-Gospodarczej
ONZ

NOWY JORK.

ęObm. charge d’affaires ad
z-'"> interim stałego przedsta
wicielstwa PRL w ONZ, J. Ma
chowski powiadomił sekreta
rza gen. ONZ, Hammarskjoel-
da, o decyzji rządu polskiego
wysunięcia kandydatury, Pol
ski do Rady Społeczno-Gospo
darczej ONZ w wyborach, któ
re odbędą się jesienią br. w

czasie XIV sesji Zgromadze
nia Ogólnego NZ.

Surowe

kary więzienia
za napady
z bronią w ręku
\KJ sądzie wojewódzkim ala
*v m. Warszawy toczył się

ostatnio proces przeciwko kie
rowcy Stanisławowi Kozyrze
i konduktorowi Janowi Boży-
ce, b. pracownikom Miejskie
go Przedsiębiorstwa Autobu
sowego.

Kozyra 1 Bożyk „wypożyczyw
szy” pistolet od swego znajome
go, byłego podofLcera WP — Ka
zimierza Tańskiego, dokonali

trzech napadów z bronią w ręku..
Dwukrotnie usiłowali obrabować

kasjerów MPA, aie na skutek

niezbyt dużych „umiejętności” w

tym kierunku, wypady te nie

przyniosły im żadnych korzyści.
Jedyny ich „udany” występ w

portierni zakładów przemysłu cu
kierniczego „Syrena” przyniósł
im mało wartościową teczkę, ka
setę metalową i 2 paczki cukier
ków.

Wyrokiem sądu w dniu 28
bm. Jan Bożyk skazany został
na karę 10 lat więzienia, Sta
nisław Kozyra na 9 lat wię
zienia zaś Kazimierz Tański
na karę 4 lat więzienia.

wania pokoju, nadzieje jakie
świat wiąże ze spotkaniem
premiera Chruszczowa z pre
zydentem Eisenhowerem, od
prężenie w sytuacji międzyna
rodowej, rozbrojenie, pomoc
dla krajów słabo rozwinię
tych i współistnienie krajów
o różnych systemach społecz
nych.

Bardzo eksponowane miej
sce podczas debaty zajął „plan
Rapackiego” oraz problem u-

regulowania kwestii niemiec
kiej.

Wielkie zainteresowanie
wśród zebranych wywołało
przemówienie ministra spraw
zagranicznych PRL — Adama
Rapackiego.

*

DZIŚ, 29 bm. konferencja
przystąpi do obrad nad pro
cedurą wyborów nowych
członków Komitetu Wykonaw
czego Unii.

750 km wyniesie
transeuropejski
rurociąg naftowy
biegnący przez Polską

Na podstawie uchwały Ra
dy Wzajemnej Pomocy Gospo
darczej opracowany został w

Moskwie schemat budowy
transeuropejskiego rurociągu
naftowego ze Związku Ra
dzieckiego do Polski, NRD,
Czechosłowacji i Węgier. M.
in. jedna z linii rurociągu,

•którą popłynie ropa naftowa
do NRD przebiegać będzie
przez Polskę.

Ta gigantyczna inwestycja
ma być zakończona w 3—4
lata od chwili jej rozpoczęcia,
a do budowy jej użyty zosta
nie najnowocześniejszy sprzęt
budowlany. Będą to szybko
bieżne koparki, urządzenie do
przewożenia rur itd.

Warto nadmienić, że wyko
nawcą rurociągu naftowego na

terenie naszego kraju będzie
Budownictwo Urządzeń Ga
zowniczych „Gazobudowa” w

Zabrzu. Jak nas poinformował
dyrektor „Gazobudowy”, pla
ny budowy rurociągu nafto
wego są już gotowe. Przewi
dywana długość rurociągu
wyniesie około 750 km. Już
w 1960 r. przewiduje się bu
dowę pierwszego odcinka ru
rociągu naftowego o dług. 96
km. W roku 1961 ułożony zo
stanie rurociąg o dług. 210 km,
w 1962 r. 270 km itd.

Narada w KC P3PK

Aktywizacja
terenowych grup partyjnych

OO bm. w siedzibie KC PZPR
z-O w Warszawie odbyła się
narada sekretarzy komitetów
powiatowych partii na temat

terenowych grup partyjnych
na wsi.

Narada, której przewodni
czył kierownik wydziału
ganizacyjnego KC PZPR

or-

Uczynne
Szkotki •••

LONDYN.

Agencja France 'i.^tuje,
że na lotnisku w Dyce, nie ma

publicznej rozmównicy telefonicz
nej. Toteż kiedy przybył tam sa
molot prezydenta Eisenhowera, a

rozgorączkowani dziennikarze szu
kali możliwości porozumienia się
ze swymi redakcjami, uprzejme
Szkotki zaproponowały im natych
miast skorzystanie z ich prywat
nych telefonów... oczywiście za

opłatą.
Podobno, każda właścicielka te

lefonu zarobiła około 10 funtów.

*

1

I

i

z w/wu
DO WARSZAWY przybywają

już goście zagraniczni na II

Krajowy Kongres Związku
Bojowników o Wolność 1 De
mokrację, rozpoczynający w

stolicy obrady 1 września, w

20 rocznicę wybuchu II wojny
światowej,

*

W AMBASADZIE ZSRR W

Warszawie, odbyła się 20 bm.

uroczystość wręczenia wyso
kich odznaczeń radzieckich
Adeli i Janowi Narowskim,
mieszkańcom wsi Turoblno w

woj. białostockim. Narowscy,
w okresie okupacji ukrywali u

siebie przed hitlerowcami, ofi
cera radzieckiego dr W. Dieg-
tiarewa, któremu udało się
zbiec z obozu jenieckiego.

*

1 WRZEŚNIA br. o godz. 8.15,
Polskie Radio transmitować

będzie, w programie I 1 III

przemówienie min.
Wł. Bieńkowskiego do

dzieży z okazji rozpoczęcia
ku szkolnego.

*

W WARSZAWIE (8 do
września br.) odbędzie
wielkie spotkanie specjalistów
atomowych z różnych krajów,
zorganizowane przez Międzyna
rodową Agencję Energii Ato
mowej a poświęcone zagad
nieniu wykorzystania w prze
myśle silnych źródeł promie
niowania.

*

DO ANGLII udał się dyrek
tor Teatru Wielkiego Opery i
Baletu w budowie Arnold

Szyfman. Weźmie on udział w

międzynarodowej konferencji
szekspirowskiej, która odbę
dzie się w najbliższych dniach
w Stratfordzie

*

W SZCZAWNICY trwa bu
dowa domu zdrowia hutników
— 13 piętrowego budynku sa
natoryjnego. W przyszłym se
zonie letnim zamieszkają tam

pierwsi kuracjusze.

oświaty
mto-

ro-

19

się

wsi
W. Titkow, stanowiła pewne
go rodzaju konsultacje przed
opracowaniem przez kierow
nictwo partii ostatecznych wy
tycznych w sprawie zasad or
ganizowania i kierunków dzia
łania terenowych grup par
tyjnych na wsi.

Uczestnikom narady przed
stawiony został projekt tych
wytycznych.

Niektóre komitety powiato
we — jak wspomniano na na
radzie oraz w projekcie wy
tycznych — zwłaszcza w woj.
krakowskim, rzeszowskim, kie
leckim i katowickim, osiąg
nęły już istotne rezultaty w

pracy terenowych grup par
tyjnych na wsi.

Ich doświadczenia wskazu
ją, że wszędzie tam gdzie ko
mitety powiatowe przystąpi
ły do tworzenia grup w opar
ciu o znajomość potrzeb, wa
runków' i sytuacji w poszcze
gólnych wsiach i gromadach,
grupy te odgrywają już nie
małą rolę w aktywizacji partii
na wsi.

■

Z POBYTU PREZYDENTA
USA W ANGLII

Prezydent Eisenhower w

towarzystwie premiera Mac-
millana opuszcza port lotni
czy w Londynie.

*

Dziś po południu, Eisenho
wer spotka się w cztery oczy
z Macmillanem. Następnie,
do rozmów przyłączą się Her-
ter i Lloyd.

Zdaniem obserwatorów dy
plomatycznych, w trakcie ro
zmów poruszone zostaną pro
blemy: zbliżająca się wizyta
N. S. Chruszczowa w USA,
sprawa konferencji na najwyż
szym szczeblu, problem roz
brojenia i zaprzestania prób z

bronią nuklearną, sytuacja na

Bliskim i Dalekim Wschodzie.

Prasa brytyjska koncentruje
się w piątek głównie na wi

zycie prezydenta Stanów Zjed
noczonych w Wielkiej Bryta
nii.

Rozmowom Eisenhower —

Adenauer udziela mniej miej
sca. Komentarze prasowe na

ten temat sprowadzają się
przeważnie do wyliczania
przypuszczalnych tematów roz
mów.

„Times” zastrzega się zresz
tą, że niewiele jeszcze wiado
mo o poufnych naradach
polityków.

--- •---

obu

o rozmowach bońskich

Eisenhower-Adenauer

W Moskwie

Doświadczalny
program telewizji
kolorowej

MOSKWA.

~7 skończono tu montaż apa-
Ł— ratury, nadającej audycje
telewizyjne w kolorach natu
ralnych. Audycje te będzie
można oglądać na ekranie

zwykłego telewizora, ale w

kolorach czarno-białych.
Odbiornik telewizji koloro

wej będzie mógł korzystać
również z programów zwy
kłych stacji, jednak obraz nie

będzie kolorowy.
Wkrótce studio rozpocznie

nadawanie programu doświad
czalnego.

wypadków
9 Wskutek wypadku w czasie

pracy 24-letni Bronisław Borek

(zam. w Pleszowie bl. 39 m. 7) za
trudniony w „Mostostalu” doznał

wstrząsu mózgu. 0 Zatruciu leka
mi uległa 27-Jetnia Florentyna
Jakubowska (zam. przy ul. Ka
sprowicza 24) oraz 32-letni Czesław

Zgrzebnicki (zam. Smoleńsk 35).
0 8-letnia Barbara Cygan (zam.
Więcławice 39) doznała zmiażdże
nia palców prawej ręki w czasie

pracy przy sieczkarni. 0 Pracow
nik SPB nr 4, 34-Ietni Józef Biel

podczas pracy na budowie przy ul.

Wieczystej doznał oparzenia wap
nem obu gałek ocznych. Wszyst
kie ofiary wypadków Pogotowie
Ratunkowe przewiozło do szpita
la. (hs)'

Narada
przewodniczących
prezydiów IM
Tematem obrad '

•plan inwestycyjny
9 problemy budownictwa

mieszkaniowego
ńO bm. odbyła się w War-

szawie pod przewodnic
twem przewodniczącego Ko
misji Planowania przy Radzie
Ministrów — dr S. Jędrycho-
wskiego
czących
przewodniczących wojewódz
kich komisji planowania go
spodarczego, poświęcona omó
wieniu problemów wykonania
planów inwestycyjnych rad
narodowych w br.

S. Jędrychowski
problemy aktualnej
gospodarczej kraju i
m. in. na pomyślny
przebieg realizacji planu in
westycyjnego w I półroczu br.
(wskaźnik wykonania wynosi
40,3 proc.).

Aktualny plan inwestycyj
ny rad narodowych w br. wy
nosi ponad 17 mld zł.

W dyskusji poruszono m. in.
problemy budownictwa mie
szkaniowego.

narada przewodni-
prezydiów WRN i

omówił
sytuacji
wskazał
na ogół

„Daily Express” twierdzi,
że v/ wyniku rozmów Niemiec
ka Republika Federalna zo
stała nareszcie uznana za rów
nego partnera w zachodnim
świecie. Jednakże Eisenhower,
według „Daily Exprsss”, miał
nie pozostawić żadnej wątpli
wości co do tego, że „nie bę
dzie popierał roszczeń ::achod-
nioniemieckich do obszarów
zarządzanych obecnie przez
Polskę”.

„Guardian” uważa, że roz
bieżności między Stanami Zje
dnoczonymi a NRF , pozostały
prawdopodobnie takie same

jak i poprzednio”.
W kołach zbliżonych do Fo-

reign Office — donoszą kore
spondenci PAP — twierdzi się,
że rząd brytyjski był dosko
nale zorientowany na długo
przed wizytą Einsehowera w

Bonn, co będzie przedmiotem
rozmów i jakie stanowisko
zajmie prezydent USA.

Rozmowy bońskie oceniono
w Londynie raczej jako dąże
nie do zbadania wzajemnych
stanowisk bez wyciągania kon
kretnych wniosków, co do po
stawy Zachodu w sprawne
rozmów ze Wschodem.

Głównym tematem były pra
wie na pewno sprawy zwią
zane z wizytą Chruszczowa w

USA, stosunki z Francją i pro
blem rozbrojenia.

Biskup
o wspólnych kąpielach
i „liertzs^iieh
dziewczętach4'
LONDYN.

Biskup katolicki Irlandii
Browne w liście pasterskim
do wiernych, który odczyta
ny został z ambon wszystkich
kościołów stwierdza, że pięk
na pogoda, jaka panowała o-

statnio w Irlandii spowodo
wała, iż „niektóre nierozsąd
ne dziewczęta i młode kobiety
ukazywały się publicznie w

skąpych strojach, co obraża
skromność chrześcijańską i go
dność kobiecą”.

List stwierdza, także, iż
„jest rzeczą bardzo złą, kiedy
młode pary nie będące mał
żeństwami wspólnie się kąpią.
Wspólne kąpiele obojga płci
stwarzają okazję do ciężkich
grzechów, które przynoszą
wstyd i obrażają godność ludz
ką”.
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Dzień

jak
codzie®

Tak w każdy dzień powszedni
wygląda wczesnym rankiem Plac

Dworcowy w Krakowie. Ci ludzie
codziennie dojeżdżają do pracy.

Czy Morze Kaspijskie
zniknie z mapy?

Z orze Kaspijskie wysycha.■v' W ciągu ostatnich 30 lat

wiele mielizn stało się praw
dziwymi wyspami, na których
mieszkają obecnie rybacy; nie
które wyspy są obecnie 2—3

razy większe, a inne stały się
półwyspami. Z wielu odnóg
w delcie Wołgi pozostała tyl
ko jedna żeglowna; ogólna po
wierzchnia Morza Kaspijskie
go zmniejszyła się mniej wię
cej o tyle, ile wynosi powierz
chnia Morza Azowskiego a

głębokość północnej jego czę
ści stała się o 30 proc, mniej
sza.

Według członka Akademii
Nauk ZSRR, prof. Berga, któ
ry opracował krzywą zmian
poziomu morza w przeszłości,
,istnieje w tej dziedzinie pew-

' * AAAAAAAAAAAAAA/

<? Nowe osiągnięcia polskiej elektromedycyny
Rozkład ja<zdy

nie zawsze jest
skoordynowany z

godzinami rozpo
częcia pracy.
Wtedy na ław
kach w pobliżu
dworca skraca się
czas oczekiwania
drzemką lub przy
pomocy gazety.

dobry!

Czemu nikt nie wynajdzie tram
waju, ]
jeździć
jest to

podróż
dobno
świata

jest jednakowo ciasno,
pociecha...

którym można by wygodnie
: do pracy? ■Zdaje się, że
> problem trudniejszy niż

na Księżyc. Zresztą po-
we wszystkich miastach
o tej porze w tramwaju

Słaba

Jest

2S galerii ln^si

Fot. W . Pawłowski

Aparat do „ożywiania" serca

? Ą parat, który zapobiega zgo-
r' 'nowi w wypadku gdy ser-

fce operowanego pacjenta za-

fczyna zamierać, skonstruowa-
f no w Zakładzie Budowy Apa-
ęratów Elektromedycznych Po-
flitechniki Warszawskiej.
? rządzenie
? jest inż.
f z dwóch
fbrylatora
* Zadaniem kardiodefibryla-

<’ tora jest przerwanie tzw. mi-
<’ gotania komór serca, które

stanowi ostatnie ostrzeżenie
przed niebezpieczeństwem
zgonu pacjenta. Wytwarza on

* pojedyncze, lecz za to silne

U-
to, którego twórcą

J. Ekiel, składa się
części: kardiodefi-
i kardiostymulatom.

impulsy elektryczne, trwające
5—10 setnych sekundy o na
pięciu 200—300 woltów. Im
pulsy te działają za pośred
nictwem elektrod

nych bezpośrednio do

Aparat nadaje się więc
stosowania jedynie w

operacji w obrębię
piersiowej.

Kiedy pod działaniem sil
nych impulsów elektrycznych
defilibrylatora migotanie ko
mór zostaje przerwane, posłu
żyć sie można następną czę
ścią aparatu — kardiostymu-
latorem. Wytwarza on słab
sze impulsy elektryczne o na
pięciu do 100 woltów, lecz

powtarzające się w regular
nych odstępach czasu. Impulsy
te mają- za zadanie „zmusić”
serce do pracy z właściwą
częstotliwością, w granicach
od 30—90 uderzeń na sekundę.
Kardiostymulator — podobnie
jak kardiodefibrylator —

działa za pośrednictwem ele-
Jktrod przykładanych bezpośre-
jdnio do serca. W zasadzie jst-
1 nieje również możliwość za-

Jstosowania w tym wypadku
J elektrod umieszczanych na

i zewnątrz kla tki piersiowej pa-
5 cjenta.
i Aparat do ożywiania serca

i posiada rozmiary przeciętnego
i radioodbiornika, można go je-
5 dnak wielokrotnie zmniejszyć
l Przez zastosowanie tranzysto-

rów zamiast lamp elektrono-
l wych. Inżynierowie nasi go-
!towi są wykonać miniaturową

wersję aparatu do ożywiania
serca, jeśli tylko lekarze uz
nają to za celowe.

Nowy aparat elektromedy
czny, wypróbowywany jest o-

becnie w II zakładzie chirur
gii ogólnej Instytutu Doskona
lenia i Specjalizacji Kadr Le
karskich przy Akademii Me
dycznej w Warszawie pod kie
runkiem prof. J . Rutkowskie
go. Jak stwierdził dr H. Ri-
kowski, który przeprowadził
serię doświadczeń na psach, a-

przyłożo-
serca.

do za-

czasie
klatki

panat działa bez zarzutu i w

najbliższej przyszłości można

będzie zastosować go w pra
ktyce klinicznej.

Jeszcze

nieprędko
Aparat wygląda na pozór bar

dzo prosto. Delikatny zwój ul
tra cienkich drucików przez ma
leńki otwór w czaszce dochodzi do

mózgu. Na zewnątrz druty zakoń
czone są elektrodą. Pod wpływem
bodźców elektrycznych zwierzęta
doświadczalne (m. In. koty i mał
py) zachowują się jak żywe za
bawki. Dosłownie za naciśnięciem
guzika kichają, zlewa.ją, zdradza
ją objawy lęku, wpadają w stan

radosnego podniecenia, potrząsa
ją rytmicznie głową, podskakują
lub okazują przygnębienie — w

zależności od miejsca, gdzie skie
rowany zostanie prąd.

Na ostatnim kongresie fizjolo
gów w Buenos Aires dr Jose Del-

gado z uniw. w Yale oświadczył,
że podobne doświadczenia prze
prowadzone wśród pacjentów nie
uleczalnie chorych umysłowo,
przyniosły podobne wyniki, co

potwierdza tezę, że nasze ruchy
i uczucia mogą być kierowane

elektrycznie 1 człowiek potrafi
reagować niczym posłuszna woli
konstruktora machina.

Z tym posłuszeństwem to jednt
nie taka prosta sprawa. Z drugiej"
strony bowiem nie jest wyklu
czone że tego rodzaju „rozkazy”
z zewnątrz wywołają u ludzi

wręcz przeciwne odruchy, w każ
dym razie — jak podaje amery
kański tygodnik „News Week" —

fizjolodzy ci doszli w konkluzji
do wniosku, że „mózg ludzki jest
zbyt skomplikowany aby dał się
ujarzmić w najbliższym czasie”.

Spijmy więc spokojnie.

na prawidłowość: morze zmie
nia poziom co 120 lat. We
dług tej krzywej w latach 1960
i 2.000 poziom winien być ni
ski, zaś w latach 2020 i 2140 —

wysoki. Natomiast prof. Apoł-
łow uważa, że w ciągu naj
bliższych lat należy oczeki
wać dalszego obniżenia pozio
mu wody.

Jakie są przyczyny wysychania
tego wielkiego jeziora, zwanego
morzem? Po pierwsze — fakt, ze

w ciągu ostatniego stulecia śred
nia temperatura w Europie pod
niosła się o 1 stopień. Spowodo
wało to wzmożone parowanie sa
mego morza, wpadających do nie.

go rzek i ich dorzeczy, wynoszą
cych 3,6 miliona m kw. Po wtó
re — gospodarcza działalność czło
wieka. Rozszerzenie obszarów za
siewów w basenie Wołga — Mo
rze Kaspijskie, przejście na głę
boką orkę, zatrzymywanie śniegu
na polach, stworzenie wielkiej i-
lości studzien zabiera dużo wody,
którą dostałoby Morze Kaspijskie.
Poza tym wiele wody zabierają
zakłady przemysłowe i mieszkań
cy nowych miast, powstałych w

tym okręgu, jak również elektro
wnie wodne na Wołdze i Kamie.
Tak więc jeśli rzeczy dalej będą
szły w tym kierunku, to do roku
1965 straty dalej będą wzrastać,
a jeśli nastąpi dalsze podniesie
nie średniej temperatury, to do
roku 1975 Morzu Kaspijskiemu u-

będzie znów 76 tys. m kw. po
wierzchni.

Cóż więc będzie z tym mo
rzem? Jak pisze prasa radziec
ka, w następnej 7-latce opra
cowane zostaną plany jego re
konstrukcji. Ale już obecnie
są pewne propozycje: inż. Dy-

mitriew z Leningradu propo
nuje „przerzucić” do Morza

Kaspijskiego 40 kilometrów

sześciennych wody rocznie z

północnych rzek ZSRR. Ale
ta ilość wody jest niedosta
teczna. Więc inny inżynier,
Dawydow, opracował projekt
skierowania, do Morza Kaspij
skiego szeregu rzek syberyj
skich, co może już dać 200 mi
lionów km sześć. To wystar
czy i dla morza i dla nawod
nienia bezwodnych pól Ka
zachstanu i Azji Środkowej.
Natomiast prof. Apołłow pro
ponuje co innego, mianowi
cie podzielić morze na dwa:
zbudować tamę długości 450
km, odcinającą część północ
ną morza i podnoszącą o 2 me
try jego poziom, co stworzy
sprzyjające warunki dla że
glugi i rybołówstwa.

------- ®----- -

3-krotnie

4-wiehzjf czynsz
ma płacić Folies Bergćres — tak

orzekła specjalna komisja ekono
miczna, która z polecenia prezy
denta de Gaulle szuka ciągle no
wych źródeł dochodów państwo
wych. Ta najpopularniejsza pary
ska scena

na terenie

laty przez

szpital dla

liwsi przeciwnicy
przypominają o tym nader często.

(db)

rozrywkowa mieści' się
ofiarowanym przed 400

pobożnego mnicha na

niewidomych. Co gor-

tego lokalu

(<fb)

f awsze miał tylko jeden
i / garnitur, a gdy oddawano
i buty do szewca, żeby je
i podzelować, siedział w domu
L i nigdzie nie wychodził, bo
i buty też miał tylko jedne. —

i Tego rodzaju przyzwyczajenie
4 pozostało mu z czasów mło-
4 dości, gdy nędza była wprost
( proporcjonalna do bogactwa
jł pomysłów jego świetnych o-

i brązów.

\ Chaim Soutine przyjaźnił
i się, pił wódkę i malował w

? kręgu ludzi, których nazwi-
. ska przeszły już do historii
i sztuki francuskiej i światowej.
\ Zagorzałym i pierwszym o-

\brońcą „wyklętych dzieł" Sou-
a tine‘a był sam Modigliani.
I Inna trwała przyjaźń z Mar

kiem Chagallem, była oparta
nie tylko na wspólnych zain
teresowaniach. Zarówno Cha
gall jak i Soutine pochodzili
ze Wschodu. Marc z Witeb
ska, a Chaim z Wilna. Oby
dwaj znali nędzę getta car
skiej Rosji,, obydwóch zjadała
chandra rosyjska i odwiecz
na melancholia. A że podob
no najlepiej melancholię i

chandrę w wódce topić, więc
i wszyscy co genialniejsi

ielltich

Triumf ostatniego z „wyklętych
„Montpamos" topfli w alko
holu własne zdrowie. Pierw
szy z wielkiej trójki wykoń
czył się Modigliani. Marc Cha
gall do dziś dnia cieszy się
sławą i dobrym zdrowiem, a

Soutine...
O właśnie, Soutine. Do dziś

dnia, w małym miasteczku

Cagnes można spotkać ludzi,
którzy pamiętają, jak młody
Soutine przywędrował do tej
miejscowości z kilkoma fran
kami w kieszeni i paletą
sznurkiem przewieszoną przez
ramię. Chaim żył tylko po to,
żeby malować. Drobne kwoty,
które przesyłał mu poeta,
handlarz obrazów i przyjaciel
Zborowski, wystarczały za

ledwie na kupno płótna i
farb. Artysta chodził zawsze

głodny, brudny i opuszczony.
Włosy ucinał sobie sam, na

fryzjera nie było pieniędzy.
Jednym słowem obrazek typo
wy „z życia artysty". Nie-

typowy był jedynie
wy talerz w wielu domach
Cagnes, który oczekiwał na

artystę, gdy przyciśnięty gło
dem, zapukał do czyichś drzwi.
Ludzie lubili Soutine‘a, a ra
czej litowali się szczerze nad
nim. Jego obrazy z genial
nie zdeformowanymi modela
mi wzbudzały podobną litość.
Gdy pewnego dnia Soutine o-

puścił Cagnes, udając się w.

niewiadomym kierunku, jego
gospodarz sprzątając pokój
swego lokatora znalazł kilka

zapomnianych przez artystę
obrazów. Niewiele myśląc ze
brał pozostawione okropień-
stwa i wyrzucił do pobliskie
go potoku. Dziś córka jego
wspominając to wydarzenie,
zalewa się łzami: „Mój Boże,
moglibyśmy być tacy bogaci,
przecież to było siedem obra
zów!"

Po pewnym czasie Soutine

przyjechał znowu do Cagnes,

dodatko- ale już w eleganckim ubra
niu i masą ‘pieniędzy w kie
szeni. Fetował wszystkich
swych dobroczyńców, stawiał
wino, wspominał dawne dzieje.
Chociaż przyjechał do miaste
czka wynajętą taksówką, co

większość mieszkańców uwa
żała za szczyt marzeń, Sou
tine miał dalej nieszczęśliwą
twarz. Mieszkał już wtedy w

Paryżu i powodziło mu się
nieźle. Nosił tylko najlepsze
kapelusze, na które wydawał
astronomiczne sumy, a swe

długie włosy powierzył opie
ce najlepszemu fryzjerowi
Paryża, u którego strzygł się
sam Charles Boyer. Nie mógł
się jednak zdobyć na kupie
nie dwóch ubrań czy dwóch

par obuwia. Zawsze nosił tyl
ko jedno, aż do zniszczenia.

Było to w przededniu II woj
ny światowej. Obrazy Souti-
ne’a już od wielu lat znajdo
wały stałych i bogatych na-

bywców zza oceanu. Pierwsza

partia „przeklętych dzieł” po
płynęła do Ameryki już w r.

1923 dzięki znanemu kolekcjo
nerowi i hiandlarwwi dzieł
sztuki, Alfredowi Barnes.

Od tego czasu Soutine za
czął walczyć. Zwyciężył co

prawda nędzę, ale nie mógł
sobie dać rady z samym so
bą. Każdy zaczęty obraz był
dla niego koszmarem. Ko
szmarem rozczarowań, nie
wiary we własny talent, zwąt
pienia w artystyczne możli
wości. Soutine malował stale,
niemniej pozostawił po sobie
nie za dużo. Wiele z jego o-

brazów skończyło żywot jesz
cze na sztalugach. W przypły
wach rozpaczy, w chwilach
załamań, malarz brał nóż i z

dzikim sadyzmem ciął na dro
bne kawałki płótno, które mo
gło mu przynieść sławę i pie
niądze. Zazwyczaj po takim
„mordzie” miał dobry humor
i masę nowych
Czuł się jak nowo

gdyż wiedział że

sił do stworzenia

niialnego, skoro mu ich nie

(Dokończenie na str. 4)

pomysłów.
narodzony,

starczy
czegoś

mu

ge-
za-
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Nie siedź w domu, jedz na wycieczkę!

Król Murzynów zdobywcą górskiej twierdzy
Triumf ostatniego

z „wyklętych"
/'Twoli prawdy trzeba od
I-* razu powiedzieć, że wte
dy, gdy zdobył twierdzę o

której będzie mowa, jesz
cze królem murzyńskim
nie był. Został nim w kilka
lat później, na Madagaska
rze. Był to — Maurycy
August Beniowski, bohater
dramatu Słowackiego i licz
nych powieści. Twierdza —

to Lanckorona, królewski
zamek na szczycie góry o

takiejże nazwie. Działo się
to w roku 1768, w czasach
Konfederacji Barskiej. Za
jęta przez Beniowskiego
Lanckorona stała się głów
ną ostoją działań konfede
ratów. Oblegana kilkakrot
nie, nawet przez samego
Suworowa — nie została
zdobyta i poddała się do
browolnie Austriakom do
piero na wiad.omość o do
konaniu rozbioru Polski.
W okolicach Lanckorony
działał także słynny ów
czesny partyzant, później
szy bohater walk o niepod
ległość Stanów Zjednoczo
nych — Kazimierz Pułas
ki.

Historia zamku Lancko-
rońskiego jest bardzo bo
gata. Nazwę zamek ma

niemiecką. Sprowadzeni w

XII wieku osadnicy ba
warscy nadali górze i osa
dzie nazwę Landskrone —

co oznacza Korona Kraju,
zapewne ze wiględu na

wyniosłość i wybitny
kształt 500-metrowej góry.
W roku 1336 Kazimierz
Wielki zbudował na tej
górze obronny zamek. Jego

dzierżawcami (starostami)
byli początkowo niejacy
Zadorowie, gospodarzący
jednocześnie w Dobczy
cach. Dorobiwszy się w

królewskiej służbie, przy
brali potem nazwisko
Lanckorońskich i przez pe
wien czas • zabłysnęli jako
potężni magnaci. Potem
zamek stał się powodem
bratobójczych walk. Woj
ciech Łaski siłą odebrał go
dziedziczce, wdowie Wol
skiej. Stefan Batory ode
brał z powrotem go łupież
cy, zdobywając twierdzę
przy pomocy artylerii, i o-

sadził tu na pewien czas

swego namiestnika. Nie
bawem, w początkach sie
demnastego wieku, zamek
ten stał się gniazdem bun
tu Zebrzydowskich prze
ciwko Zygmutowi III. Ro
koszan wpraiodzie zgnębio
no, ale zamek nadal pozo
stał w rękach tej rodziny.
Wnuk buntownika poddał
twierdzę Szwedom bez wal
ki. Patrioci próbowali póź
niej podstępem zająć ten

ważny punkt strategiczny,
ale bez skutku. Dopiero
później zmuszono głodem
załogę szwedzką do kapitu
lacji. Potem zamek prze
chodził kolejno w ręce róż
nych właścicieli, aż w ro
ku 1768 zdobyli go konfe
deraci barscy i bronili się
w nim przez cztery lata.
Po upadku konfederacji
zamek stopniowo pustoszał,
aż obrócił się w zupełną
ruinę.

Na szczycie góry sterczą

miał
nad

trzy
był

jeszcze resztki murów i
baszt, ze śladami sklepień.
Niegdyś — jak podają hi
storyczne źródła —

zamek wysoką wieżę .

bramą, dwie baszty czte- f
roboczne murowane i
drewniane, otoczony
murem z silnymi bastiona
mi oraz rowem, nad któ
rym prowadził przerzucony
most. Wody dla załogi do
starczały dwie studnie, wy
kute w skale. Twierdza
należała raczej do rzędu
niewielkich, ale naturalna
obronność miejsca i dziel
na postawa załogi pozwoli
ły jej w czasach konfede
racji odpierać ataki wielo
krotnie silniejszego nie
przyjaciela.

Jedziemy do Lanckorony.
Wysiadamy z pociągu na

stacji Kalwaria-Lanckoro-
na (linia zakopiańska) i
stamtąd pieszo do mias
teczka Lanckorona, wzdłuż
Cedronu, przez wieś Bro
dy, słynną z rzemiosła sto
larskiego. Z rynku lancko-
rońskiego do zamku tylko
piętnaście minut marszu.
Wracać możemy inną dro
gą, znacznie ładniejszą,
prowadzącą częściowo
przezlas—6kmnapół
noc, do stacji kolejowej
Leńcze, skąd powrót kole
ją do Krakowa. Można też
dotrzeć do Lanckorony z

przystanku autobusowego
Izdebnik przy trasie zako
piańskiej, dojście jest na
wet bliższe niż od st. ko
lejowej, zajmuje około go
dziny. (ag)

dre Rouveix. Ceremo-nia ślubna

odbyła się na Haih, gdzie młody
lekarz pracował ostatnio na wy
dziale medycznym. W najbliższym
czasie dr Rouveix zamierza po
wrócić do Paryża, aby umożliwić
żonie dalszą pracę w filmie.

(db)

■oi

$

(Dokończenie ze str. 3)
brakło, by zniszczyć — jego
zdaniem — miernotę.

Gdy mowa o wielkich mala
rzach, czy pisarzach nie

sposób nie wspomnieć o

ich muzach. W owym
czasie muzy były nieodzow
nym rekwizytem Montparnas
se. Soutine był pod tym wzglę
dem zadziwiającym wszyst
kich wyjątkiem. Żadna kobie
ta nie zdołała wtargnąć w

zamknięty świat artysty. Two
rzył sam i nikt nie był mu do
szczęścia potrzebny. Dopiero
w r. 1937 43-letni artysta spo
tyka młodą Niemkę imieniem
Gerda. Schorowany, zniszczo
ny alkoholem, przyjmuje jej
miłość i opiekę. Pod wpływem
swej przyjaciółki przestaje pić,
stara się zachować przepisaną
przez lekarzy dietę. Ale nie
wiele to pomaga. Rak żołądka
zwiastuje rychłą śmierć. Na
domiar złego wybucha wojna.

Dla Niemców wielki artysta
Soutine jest niczym innym jak
tylko nędznym, wileńskim Ży
dem, zmuszonym nosić żółtą
gwiazdę podobnie jak wszys
cy jego rodacy. Gerda trafia
do obozu koncentracyjnego, a

osamotniony Soutine tuła się
Po znajomych pod fałszywym
nazwiskiem. Mieszka w

Champigny z trudem, ukrywa
jąc swą typowo semicką twarz,
W 1943 roku ciężko chorego,
przyjaciele przewożą do Pa
ryża wprost na stół opera
cyjny. Było już niestety za

późno. Artysta umiera w szpi
talu Passy 9 sierpnia 1943 r.

Na pogrzebie nie znanego
nikomu z nazwiska człowieka,
obecni są Picasso i Cocteau.

Pod obcym nazwiskiem po
chowano Chaima Soutine na

cmentarzu Montparnasse. Dziś

po 16 latach cały Paryż i li
czni turyści z całego świata
podziwiają pośmiertną

’ wy
stawę dzieł. wielkiego arty
sty. Obnaży Soutine’a ocenia
ne są dziś na miliony...
Opr. BARBARA KUDREWICZ

Franciszek Pępkowski, Kraków
(1401). Jak nas poinformowała Ko
menda Miejska MO, uprawianie
gier hazardowych w miejscach
publicznych jest wzbronione, zgo
dnie z prawem o wykroczeniach.
MO interweniuje w podobnych
sprawach dopiero po odpowied
niej obserwacji grających.

Jerzy Doda, Brzesko (1447).
Wszelkich interesujących Fana

informacji w sprawie otrzymania
prawa jazdy kat. II udzieli Pa
nu Wydział Komunikacji Drogo
wej Prezydium PRN w Brzesku.

Henryk Makowiec, Zakliczyn
(1456). Niestety, z braku miejsca
na lamach nie możemy wypełnić
Pana prośby o wydrukowanie ad
resów wszystkich ministerstw

itp. centralnych urzędów w Pol
sce. Może zwróci się Pan do Dy
rekcji Poczt i Telekomunikacji w

Warszawie (ul. Nowogrodzka 45)
z prośbą o przysłanie Panu war
szawskiej książki telefonicznej za
wierającej na kilkunastu stronach

wszystkie interesujące Pana adre-

sy?
Zygmunt Sadkiewicz, Kraków

(1284). Jak nas informuje Wydział
Komunikacji Drogowej, zażalenie
Pana było niesłuszne. Nie otrzy
mał Pan prawa jazdy, gdyż egza
min zdał Pan dopiero w dn. 29.
VII. 59.

POMIESZCZENIE
NADAJACE SIĘ NA GARAŻOWANIE
SAMOCHODU OSOBOWEGO

odnajmie względnie wydzierżawi
od instytucji państwowych, spółdziel
czych lub osób prywatnych
P. H. D. „JUBILER".

Warunki do omówienia bezpośrednio
w Dyrekcji

KRAKÓW, RYNEK GŁ 11, II piętro.

TECHNIKA ELEKTRYKA i TECHNIKA ME
CHANIKA na stanowiska brygadzistów przyj-
mą Krzeszowickie Zakłady Betoniarskie i Żel
betowe w Krzeszowicach, ul. Krakowska 31 —

tel. 46. — Wymagana praktyka od 2 do 3 lat.
K-6710

BARAK —

w dobrym stanie — o po
wierzchni od 250—300 m2

PRACOWNICY POSZUKIWANI

DEKARZA przyj mie do pracy natychmiast —

Spółdzielnia Pracy „Nowa Technika” Kraków,
uł. Skarbowa 4. , K-22345

2 TECHNIKÓW CHEMIKÓW 'oraz TECHNI
KA ELEKTRYKA z praktyką warsztatową —

przyjmą Zakłady Cynkowe „Trzebinia” — Od
dział Metali Rzadkich w Skawinie — na tere
nie Huty Aluminium w baraku nr T-12-10.

K-69C1

2 RUTYNOWANE MASZYNISTKI na dobrych
warunkach — przyjmie od zaraz Wojew. Hur
townia Wyr. Przcm. Chemicznego w Krako
wie, ul. Pilotów nr 22. — Zgłoszenia osobiste

przyjmuje Dział Zatrudnienia w godz. od 7
do 15. K-6935

INSPEKTORA gospodarki materiałowej — z

długoletnią praktyką w budownictwie — oraz

CIEŚLI, MURARZY, BETONIARZY i ROBOT
NIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH zatrudni
od zaraz Zarząd Budowlano-Montażowy Nr 3
„Walcownia” Przedsiębiorstwa Przemysłowego
Budowy Huty im. Lenina. — Wynagrodzenie
wg Układu Zbiorowego w Budownictwie. Do
jazd tramwajem nr 5 i 16 — końcowy przysta

nek. K-6798

30 PRACOWNIKÓW NIEKWALIFIKOWA
NYCH. 10 MURARZY oraz 10 CIEŚLI, (męż
czyzn powyżej lat 18) zatrudni na dobrych wa
runkach Zarząd Budowlano-Montażowy Nr 2.
„Koksownia” Nowa Huta — Kombinat (dojazd
z Ronda tramwajem nr 5, należy wysiadać na

przedostatnim przystanku).

MALARZY, MURARZY, ZDUNÓW, DEKA
RZY, BLACHARZY, INSTALATORÓW — oraz

PRACOWNIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH
zatrudni zaraz Spółdzielnia Pracy Remontowo-
Budowlana „Stare Miasto” w Krakowie. Bliż
szych informacji udziela i podania przyjmuje
Sekcja Administracyjno-Gospodarcza — Kra

ków, Rynek Główny 32, U piętro.
K-6515

2 INYŻYNIEROW BUDOWNICTWA PRZE
MYSŁOWEGO, INŻYNIERA MECHANIKA,
KALKULATORA BRANŻY BUDOWLANO-
MONTAŻOWEJ — zatrudni Przedsiębiorstwo
Państwowe „Naftobudowa” — Wymagana
praktyka. Praca w Krakowie. — Wynagrodze
nie wg obowiązującego Układu Zbiorowego w

Budownictwie. — Podania należy składać w

P. P. „Naftobudowa” — Kraków, ul. Lubicz 25,
pokój nr 201. K-6971

KURSY politechniczno-za-
wedowe dla maturzystów,
rozpoczyna we wrześniu
Towarzystwo Krzewienia
Wiedzy Praktycznej —

Kraków, ul. Basztowa 9,
I p., tel. 535-57. Wpisy w

godz. 10—18. 6980-g

Praca

POTRZEBNA kwalifiko
wana osoba do dziecka
półrocznego na cały dzień
i gosposia z poleceniami
do 3 osób. — Zgłoszenia w

godz. - 14—15 — Kraków,
Łokietka 1 m. 5 .

22928-g

ROCZNE kursy: 1) tryko-
tarstwa i szycia, 2) bieliź-
niarstwa i szycia, 3) go-

POMOC domową, przyj-
mę. Kraków, ul. Daszyń
skiego 20, m. 5. Zgłosze
nia po godz. 18.

23157-g

spodarstwa domowego —

rozpoczyna we wrześniu
Towarzystwo Krzewienia
Wiedzy Praktycznej. Wpi
sy i informacje: Kraków,
ul. Basztowa 9, I p., tel.
535-57, w godz. Od 10—18.

6984-g
Nauka

KURSY: 1) radio-telewi-
zyjny, 2) radio-mechanicz-
Jiy, 3) fotograficzny —

rozpoczyna we wrześniu
Towarzystwo Krzewienia
Wiedzy Praktycznej. In
formacje i wpisy: Kra
ków, ul. Basztowa 9, I p.,
tel. 535-57, w godz. od 10—
18 — Kraków, ul. Łobzow
ska 22 — Technikum Tele
komunikacyjne — telefon
227-57, w godz. 8—15.

K-6976

5-MIESIĘCZNE — Kursy
Kroju i Szycia oraz —

3-miesięczne kursy tryko-
tarstwa maszynowego w

godzinach rannych, po
łudniowych i popołudnio
wych — uruchamia z po
czątkiem września Zakład
Doskonalenia Rzemiosła
Kraków, ul. Dietla 38 —

tel. 210-76. — Wpisy co
dziennie: od 8 do 18.

ROBOTY IZOLACYJNE
CIEPŁO i ZIMNOCHRONNE
z materiałów własnych i powierzonych

wykonuje szybkę I selitluie
TECHNICZNO - INSTALACYJNO - REMONTOWA

SPÓŁDZIELNIA PRACY

KURSY: — 1) czeladnicze
(kwalifikacyjne) wszyst
kich specjalności, 2) eks
ternistyczne z zakresu Za
sadniczej Szkoły Zawodo
wej i egzaminu czeladni
czego wszystkich specjal
ności — otwiera Towarzy
stwo Krzewienia Wiedzy
Praktycznej. Wpisy i in
formacje: — Kraków, ul.
Basztowa 9, I p. — tel.
535-57, w godz. od 10—18.

K-6978

Zgłoszenia kierować: Klub

Sportowy ,,Cracovia” —

Kraków, ul. Smoleńsk 16.

WPISY dzieci od lat 4 —

przyjmuje SZKZ — Przed
szkole: muzyki (forte
pian), rytmiki, nauki ję
zyków: angielski, francu
ski, niemiecki, esperanto.
Początek zajęć 7 września
br. Informacje: ul. Mei-
selsa 18 „Krakowiacy”, —

godz. 10—14. Tel. 558-68

POLSKIE Towarzystwo
Ekonomiczne organizuje
kursy: Roczne księgowo-
administracyjne dla ma
turzystów, roczne księgo
wości, roczne zaopatrze
nia i gospodarki mate
riałowej. Wpisy: Kraków,
Wygoda 9, tel. 503-14 — i
Floriańska .38, tel. 538-25,
w godzinach od 9—13, i
Od 17—19. K-6731

w KRAKOWIE, ul. PAULIŃSKA 28 — tel. 552-81 <

TOWARZYSTWO Krze
wienia Wiedzy Praktycz
nej — przyjmuje na 3-
miesięczny kursy: 1) kro
ju, szycia i modelowania
I i II stopnia, 2) gotowa
nia i pieczenia I i II sto
pnia. Wpisy i informacje:
Kraków, ul. Basztowa 9,
I p., tel. 535-57, w godz.
Od 10—lAu

K-6982

PO przerwie urlopowej
, .Foto-Neider” — Kraków,
Karmelicka 21, czynne co
dziennie od 9—13 i od 15—
19, w niedzielę i święta
od 10—18 — i wykonuje
wszelkie prace wchodzące
w zakres fotografii. Pra
ce amatorskie — termin 24
godziny. 23926-g

ODDAM w najem garaż
na samochód osobowy w

Dębnikach. Oferty 23099
„Prasa” — Kraków, Ry
nek 46.

Lokale

SPÓŁDZIELCZE mieszka
nie 2 pokoje z kuchnią,
komfortowe, zamienimy
na lo-kal w śródmieściu —

nadający się na biuro. —

Oferty Kraków, Skarbo
wa 4 pokój 221.

UDZIELĘ małej pożyęzki
za wynajęcie pokoju sub
lokatorskiego do chwili
ukończenia budowy domu.
Oferty 23006 „Prasa” Kra
ków, Rynek 46.

MIESZKANIE samodziel
ne, pokój z kuchnią, w

Katowicach, zamienię na
tychmiast na równorzęd
ne lub garsonierę w Kra
kowie. Oferty 23Ó04 „Pra
sa” Kraków, Rynek 46.

TOWARZYSTWO Krze
wienia Wiedzy Praktycz
nej, przyjmuje na kursy:
1) księgowości I i II stop
nia, 2) maszynopisma I i
II stopnia. Wpisy i infor
macje: Kraków, ul. Basz
towa 9, I p., tel. 535-57 —

w godz. od 10—18.
K-6986

KURSY maturalne dla
eksternów przygotowują
ce do egzaminu dojrzało
ści w zakresie technikum
ekonomicznego oraz tech
nikum budowy wodocią
gów, kanalizacji, gaz, —

c. o., organizuje SZKZ.
Informacje codziennie —

godz. 9—17, ul. Mazowiec
ka 8, tel. 334-72 .

WPISY — na kursy kre
śleń technicznych budo
wlanych, części maszyn,
kosztorysowania, przyj
muje: ośrodek Wojewódz
kiego Zakładu Szkolenia
SZKZ — Kraków, Wester
platte 11. K-6222

<>

Nisruehameśei

PARCELĘ budowlaną, —

uzbrojoną (Wola Justow-
ska) sprzeda właściciel. —

Kraków, telefon 310-58.

DOM dwurodzinny, wy
łączony z kwaterunku —

wolne 3 pokoje, kuchnia,
łazienka, w Krakowie —

Osiedle Oficerskie, sprze
dam okazyjnie. — Oferty
22899 ,,Prasa” — Kraków,
Rynek 46.

Różne

MODNE koszule męskie
poleca nowootwarta pra
cownia. Kraków, Batore
go 26. 22519-g

4
<►

<►
&

<>

<►

Kocioł lokomobilowy
firmy R.Wolf Magdeburg Buckan, moc

60 KM, ciśn. 12 atm., rok budowy 1928,
nr fabr. 21862, paw. ogrzew. 14,5 ms —

stan dobry,

sprzeda
Sp-nia Pracy Garbarsko - Futrzarska

w Łabowej — z siedzibą w Nowym
Sączu, ul. Długosza 22 — tel. 81-38, 81-48.

ODSTĄPIĘ pokój na rok
czasu, w domu wolnym
od kwaterunku, za udzie
lenie pożyczki. — Oferty
22900 „Prasa” — Kraków,
Rynek 46.

Sprzedaż

WAPNO palone I gatu
nek, tłuste, rychła dosta
wa samochodem w całym
województwie. — Zamó
wienia przyjmuje: Biuro
Wapiennika — Kraków,
Podwale 3, m. 8 .

20641-g

SZCZENIĘTA - owczarki
alzackie, z metryką, —

sprzedam. — Zgłoszenia:
Kraków, ul. Nowowiejska
22 m <*8, względnie tele
fon 3d5-70 — od godz. 16.

SAMOCHOD m-ki „Citro
en”, typ BL-11, rok pro
dukcji 1952, sprzedam. —

Kraków, tel. 233-91 — w

godz. 14—17 . 23163-g
OKAZJA! Udział w dużej
Wytwórni Wód Gazowa
nych, z powodu wyjazdu,
sprzedam tanio. — Możli
wość uzyskania koncesji.
Wiadomość: Kraków, tel.
561-20. 23118-g

zaopatrzysz się szybko ■— sprawnie — korzystnie
w sklepach MHD Art. Użytku Kulturalnego w Krakowie

ARTYKUŁY PAPIERNICZE

W

wszelki® praj&erf sskehe I Sesbslczise

sklepach:
UL. DŁUGA 1 4- PL. WOLNICA 12a + UL. BOH. STA-

LINGRADU 1 4. RYNEK DĘBNICKI 3 UL. ŚWIER
CZEWSKIEGO 1 + UL. FLORIAŃSKA 14 4" UL. STRA-

DOM 19 •& UL. KARMELICKA 60 * UL. LIMANOWSKIE
GO3 UL. KROWODERSKA 61 •> AL. 29 LISTOPADA SS,
UL. RAKOWICKA 10 b 4> UL. MOGILSKA 16 UL. SE
NATORSKA 13 —

* UL. NA ZRĘBIE 4 (Borek F.) + HALA

TARGOWA (Grzegórzki) 4. TJL. DZIERŻYŃSKIEGO 22 a. * UL
SZEWSKA 3. 4 . UL. BOH. STALINGRADU 52.

ARTYKUŁY SROMOWE

W

jak sRatfeoki, koszulki I pntefl® Elastyczno
sklepach:

UL. FLORIAŃSKA 28 <• UL. SŁAWKOWSKA 8 ą. UL.

BASZTOWA 16 <• UL. LIMANOWSKIEGO 4 RYNEK

GŁÓWNY 44 4> UL. STKADOM 18.

Sklepy dobrze zaopatrzone — obsługa solidna.

W" Zsprmamy ds sfeśedmia naszycis skie^Hl

O
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Sobota Niedziela

30
rpień

Jana Róży

IDĄC
UIICJUHI

Dziwny konłpasł
Teraz, kiedy już nawet

sklertach r iarzunami

Dzielnica Kleparz
i jej budżet na rok 1960

chwały”. — ŚWIATOWID: 10, 12

„Ja i mój dziadek” (węg.) . 16, 18,
20.15 „Człowiek w przestworzach”
(ang.)_ _

MAŁA SALA ŚWIATO
WIDA: 17, 15.15 „Bc?*.resne hory
zonty” (fr.). — SFINKS-LETNIE:

20.15 „Lunatyk” (fr.). — BALLA
DYNA: 17 Program dla dzieci. 19

„Guendalina” (wł.). — AKTUAL
NOŚCI: 10, 11, 12, 14, 15 Program
dla dzieci. 16 „Czeskie rococo”,
„Paryż miasto świateł”, 17 Chło
piec z gutaperki” 19 „Tańczymy
wśród gwiazd” (austr.).

Telewizja
Sobota. Godz. 18: Wujcio Adaś

i Kajtuś z wizytą w szkole. 18.30:

„Nie tylko dla pań”. 19.00: Dzien
nik. 19.30: Opera Chińska —

transrn. z Domu Kultury w Dą
browie Górniczej. 22.00: Wiado
mości. 22 .15: „Miraż” — Wieczór

wspomnień kabaretowych.
Niedziela. Godz. 16: Spraw, z

wyścigów kajakowych w Parku

Kultury i Wypoczynku w Chorzo
wie. 16.40: Film. 16.55: Spotkanie
w piłce nożnej Polska — Rumu
nia, transrn. ze Stadionu X-lecia

w Warszawie. 18.45: „Uwaga
start”, Telekonkurs dla dzieci

starszych. 20.15: Dziennik. 20.45:

„Ostatnia sprawa Trenta” — film.

Wysfawy
na sobotę i niedzielę:

MUZEUM LENINA, ul. Topolo
wa (godz. 10—18). MUZEUM ET
NOGRAFICZNE „Obrzędy 1 zwy
czaje ludowe” (9—15). BRAMA
FLORIAŃSKA „Dawne warownie

Krakowa” (8.30—15) — w nie
dzielę (10—14). — MUZEUM NA
RODOWE (Al. 3-go Maja 1): „Malar
stwo polskie nowoczesne 1 współ
czesne” oraz „Wystawa dzieł Jana

Matejki”. DOM SZOŁAYSKICI5

(Plac Szczepański 9); „Polska
sztuka od w. XIV — XVIII”. —

SUKIENNICE: „Malarstwo polskie
od w. XVIII do końca XIX”. —

MUZEUM NARODOWE (Smoleńsk
9): „Militaria Księstwa Warszaw
skiego”. MIEJSKA BIBLIOTEKA
PUBLICZNA (ul. Franciszkańska 1)
„Wydawnictwa Polski Ludowej”
(10-^15). RYNEK GL. 25: „Wystawa
Fotografiki Francuskiej” (10—18).
MUZEUM NARODOWE, OddZ. ul.

św. Marka 17: „Zbiory Czartory
skich”.

Teatry
na sobotę:

MODRZEJEWSKIEJ godz. 19.15

„Stracone złudzenia”. — KAME
RALNY 19.15 „Huragan na Cai-
ne”. — LUDOWY 19.15 „Geniusz
sierocy”. — MUZYCZNY 19.15

„Domek trzech dziewcząt”. —

KOLEJARZA 19 „Papa się żeni”,
na niedzielę:

MODRZEJEWSKIEJ 19.15 „Stra
cone złudzenia”. — KAMERALNY

19.15 „Huragan na Caine”. — LU
DOWY 19.15 „Geniusz sierocy”. —

KOLEJARZA 19 „Papa się żeni”.

Pozostałe teatry — nieczynne.

Kinot
na sobotę:

UCIECHA: godz. 15.45, 18, 20.15

„Francis, muł który mówi” (USA).
SZTUKA: 15.45, 18, 20.15 „Wąwóz
grozy” (rum.) .

— WANDA: 15.45.

18, 20.15 „Takich dwóch jak nas

trzech (fr.) .

— WOLNOŚĆ: 15.30,
18, 20.30 — „Rebeka”
- WARSZAWA: 15.45,
„Trapez” (USA). —

(Zamojskiego 50):
„Postrach
KRAKUS (Al. Krasińskiego
15.45, 18,

| — ISKIERKA

19.45

Przychodni Obwodowej, Żłob
ka Dzielnicowego nr 4 oraz

Stacji Sanitarno Epidemiolo
gicznej.

Spośród planów DRN Kle
parz na r. 1960, planów trzeba

przyznać raczej dość mizer
nych, jako że i mizerny będzie
budżet dzielnicy — wymienić
należy kontynuowanie budo
wy świetlicy w Toniach na

realizację której przeznaczo
nych jest około 200 tys. zł.

Sprawom budżetowym po
święcone będą obrady ponie
działkowej sesji DRN — Kle
parz.

tychmiastowej interwencji.
Kwota bowiem, którą do dy
spozycji w roku przyszłym po
siadać będzie Wydział Gospo
darki Komunalnej DRN — jest
w stosunku do potrzeb niewy
starczająca.

Na oświatę przeznaczonych
zostanie ponad 9 min zł i pie
niądze te poza normalnym
funduszem płac wykorzystane
zostaną na wyżywienie dzieci
w przedszkolach, malowanie

budynków szkolnych, uzupeł
nienie potrzebnego sprzętu
naukowego oraz inwentarza

szkolnego, a także na prowa
dzenie świetlicy dworcowej i
Domu Młodego Nauczyciela.

Wydział Zdrowia Dzielnicy
Kleparz ma w planie jedynie
codzienne wydatki związane z

utrzymaniem III Dzielnicowej

\Ą/szystkie możliwe dochody
W przewidziane na rok 1960

zostały podsumowane, i w

konsekwencji obliczono, że bu
dżet dzielnicy Kleparz na rok

przyszły obejmuje kwotę 27.429

tys. zł. A teraz zobaczymy jak
owe 27 min zł tutejsza Rada
Narodowa postanowiła roz
dzielić, i co za tę sumę zosta
nie wykonane.

W dziedzinie gospodarki ko
munalnej przewidziana jest
m. in. naprawa nawierzchni w

ul. ul. Stachiewicza, Gaik i

Radzikowskiego. Nastąpią
również drobne remonty do
mów mieszkalnych, konserwa
cja studzien gruntowych oraz

do właściwego stanu doprowa
dzone zostaną zieleńce Klepa-
rza. Są to prace tylko najko
nieczniejsze i wymagające na-

Teraz, kiedy już nawet w

sklepach z jarzynami po
midory, czy marchewki podaje
się kupującym w papierowych
torbach, dziwny kontrast sta
nowi dla klienta odbieranie

sprawunku w sklepie „We
dla" przy rogu ul. Jana i Ryn

ku. Tam, gdy
kupi się np. 2

czekolady 1
batonik i pacz
kę powiedzmy

herbatników,
ekspedientki po
staremu wpy
chają człowie
kowi to wszys
tko wprost
ręki.

Inny zwyczaj panuje w

kim samym sklepie tylko
my „Wawel** przy Rynku od

strony Szewskiej. Tam nawet
1 „Danusię1* podają estetycz- I zon, który w jego historii jest
nie zapakowaną. (ol) «67 z kolei. Nowy okres pracy
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Teatr im. Słowackiego
rozpoczyna 67 sezon

□ o przerwie urlopowej Pań-
• stwowy Teatr im. J. Sło
wackiego rozpoczyna nowy se-

teatru otwiera w dniu 1 wrze
śnia komedia Aleksandra Fre
dry: „Pan Jowialski”, którą
przygotowano jeszcze przed
wakacjami. We środę, 2 wrześ
nia grany będzie dramat J.

Słowackiego pt. „Horsztyński”.
Na małej scenie teatru przy

ul. św. Filipa 6 sezon jesien
ny rozpoczyna się w piątek 4
września komedią J. Jurando-
ta pt. „Mąż Fołtasiówny”.

*

Jesienny sezon teatralny
rozpoczyna również w dniu 1
września Miejski Teatr Rapso
dyczny, który wystawi „Pana
Tadeusza” A. Mickiewicza, (aż)

Tito Schipa
wystąpi w Krakowie

Już wkrótce przybędzie na

gościnny występ do Krako
wa słynny tenor włoski Tito

Schipa. Koncert odbędzie się
w niedzielę 6 września o go
dzinie 20 w hali Wisły.

Akompaniować będzie
nisław Urstein. (aż)

Dobre serca?
Jak się dowiadujemy na

dworcu towarowym w Pro
kocimiu można bezpłatnie za
opatrzyć się w węgiel, mate
riały budowlane względnie...
jabłka. Wszystko zależy od ro
dzaju ładunku, jaki zawierają
przetaczane na tej stacji wa
gony towarowe.

Nie, nie chodzi tu o kra
dzieże. Po prostu podczas ma
newrowania z wagonów tych,
jak z rogu obfitości wysypują
się rozmaite, podobne do wy

żej wymienionych „drobiazgi”.
Albo kolejarze prokocimscy

odznaczają się stanowczo zbyt
dobrym sercem i szerokim ge
stem... nie ze swej kieszeni,
albo szwankują tu jakieś u-

rządzenia stacyjne.
Tak, czy inaczej trzeba jak

najprędzej zmienić ten stan

rzeczy, (hs)

Włelu krakowian twierdzi, te naj
chętniej odwiedzają kino „Domu
Żołnierza” z powodu... jego oto
czenia. Można tu przed seansem

chwilę spocząć na ławeczce wśród
drzew — zupełnie Jak gdyby na

Plantach.
Fot. W. Pawłowski

fc powitani®
babiego Jata...

—zaprasza do Skały Kmity ko$Q
Zabierzowa — Komitet Zakładowy
ZMS przy KPPM ZBM. Impreza
odbędzie się jutro w niedzielę w

godzinach od 10 -do 22. W progra
mie loteria fantowa, koncert ży
czeń, występy artystyczne oras

zabawa taneczna.

Rototnik krakowski
urn-

„Echo" pemegła

• W dniu 3* i 31 sierpniu
chomiony zostanie dodatkowy po
ciąg osobowy z Krakowa przez
Katowice, Inowrocław do Gdyni.
Odjazd z Krakowa o godz. 21.10,
przyjazd do Gdyni o godz, 10.45.

Czytelnicy piszą...
Nie wiem, jak można wy

trzymać przez kilka godzin
pracy w zaduchu i upale w ta
kich sklepach jak np. „Pia
secki” na AB czy tzw. „Bata”
przy ul. Floriańskiej? — pisze
do nas jedna z Czytelniczek.
— Moim zdaniem konieczne

są tu przynajmniej małe wen
tylatory. Zasady bhp obowią
zują przecież nie tylko w

wielkich ’zakładach pracy!
(wl)

Krakowska

Drukarnia Prasowa

Wielopole 1

(USA).
18 20.15
WRZOS

15.30, 17.45, 20
kobiet” (fr. wl.)

13)
20.15 „Alibi” (NRF)

(Żywiecka 44):
17.30, 19.45 „Minuta zwierzeń”

(fr. wł.). — ZUCH (Krowoderska
8): 16, 18 „Śmiech zabroniony”
(NRF). AMFITEATR (Szlak 71): ok.

20.15 „Ostatnia miłość” (fr.). CAS
SINO (Bitwy pod Lenino):
20.15 „Niepotrzebny” (fr.).
CRACOVIA (Al. Puszkina)
20.15 „Intrygantka” (austr.) .

MELODIA (Zwierzyniecka 1):
13, 20 „Travlata” (wl.). KLE.

PARZ (Lubelska 27): 16, 13, 20

„Zakochani z Villa Borghese” (wl..
fr.). MINIATURKA (Franciszkań
ska 1): 15, 16 Program dla dzieci;
17, 18 „Wyścig ze śmiercią”, „Przy
goda w Strzełińcu”, „Czy wiecie,
że 6/59”, 19 „Pożegnania” (poi.) —

SYGNAŁ-LETNIE Ogród Strzelec
ki) ok. 20.15 „Paryżanka” (fr.) —

GAZOWNIK-LETN1E (Gazowa 21)
ok. 20.15 „Czarujące istoty” (fr.
wł.). — CHEMIK (Borek Fałęeki):
19 „Miłość po południu” (USA).
ROTUNDA (Al. 3 -go Maja 5):
17 „Obcy w domu” (fr.). —

MIKRO (Dzierżyńskiego 5): 17,
19.30 „Natalia” (fr.). — ZWIĄZ
KOWIEC (Grzegórzecka): 17, 13

..Trzecia licealna” (wł.). — KUL
TURA (Rynek Gł. 27): 20.15 „Zem
sta kosmosu”. — TĘCZA (Dębni
ki — Praska 52); 19.30 „Biedni ale

piękni” (wl.) .

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT (Osiedle C-l): godz. 15.45,

18, 20.15 „Gosposia do wszystkiego”
(USA). — MAŁA SALA ŚWITU:
17, 19.15 „Na polu chwały” (radź.).
Światowid (Al. Lenina): 16, 18,
20.15 „Człowiek w przestworzach”
(ang.). — MAŁA SALA ŚWIATO
WIDA; 17, 19.15 „Bezkresne hory
zonty” (fr.). — AKTUALNOŚCI
(Plac Centralny); 15 Program dla

dzieci, 16 „Rococo”, „Paryż
miasto świateł”, 17 „Chłopiec z

gutaperki”, 19 „Tańczymy wśród

gwiazd”. — SFINKS-LETNIE

(Park Młodości): 20.15 „Lunatyk”.
na niedzielę:

UCIECHA: 10, 12.15

(USA). 15.45, 18, 20.15
muł który mówi” (USA).
KA: 10, 12.15 „Melduję
nie” (CSR). 15.45, 18, 20.15 „Wą
wóz grozy” (rum.) .

— WANDA:

10, 11.15, 12.30 „Program dla dzie
ci”. 15.45, 18, 20.15 „Takich dwóch

jak nas trzech” (fr.). — WOL
NOŚĆ: 10, 12.30, 15.30, 18, 20.30 „Re
beka” (USA). — WARSZAWA: 10,
12.15, 15.45, 18, 20.15 „Trapez”
(USA). — WRZOS: 10, 11.15,
Program
„Nocny
KUS: 11,
Ci. 14.45,
ISKIERKA:
dzieci. 15.45, 18, 20.15 „Minuta
zwierzeń” (fr. wł.). — ZUCH: 10.30,
11.45 Program dla dzieci. 16, 18
„Śmiech zabroniony” (NRF). —

AMFITEATR: ok. 20.15 „Ostatnia
miłość” (fr.). — CASSINO: ok.

20.15 „Niepotrzebny” (fr.). —

CRACOVIA: ok. 20.15 „Intrygant
ka” (austr.). — MELODIA: 11,
12.30 Program dla dzieci. 16, 18, 20

„Traviata” (wł.) .

— KLEPARZ:

11, 12.15 Program dla dzieci. 16, 18
20 „Zakochani z Villa Borghese”.
(wł. fr.). — MINIATURKA: 10

„Trzy depesze” (fr.). 12, 13, 15

Program dla dzieci. 16, 17 „Wyścig
ze śmiercią”, „Przygoda w Strze-

lińcu”, „Czy wiecie, że 6/59. 18 i

20 „Pożegnania” (poi.). — SY
GNAŁ-LETNIE: 20.15 „Paryżanka”
(fr.). — G AZOWNIK-LETNIE: 20.15

„Czarujące istoty” (wł. fr.). —

CHEMIK: 15, 17, 19 „Miłość po po
łudniu” 'USA). — DOM ŻOŁNIE
RZA (Lubicz 48); 17, 19.30 „Zem
sta zza grobu” (fr.). — ROTUN
DA: 17 „Obcy w domu” (fr.). —

MIKRO: 17, 19.30 „Natalia” (fr.).
ZWIĄZKOWIEC: 12 Program dla
dzieci. 17, 1# „Trzecia licealna”

(wl.) .

— KULTURA: 20.15 „Zem
sta kosmosu” (ang.). — TĘCZA:
19.30 „Biedni ale piękni”.

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT: 10, 11.15, 12.30 Program dla

dzieci, 15.45, 18, 20.15 „Gosposia do

wszystkiego” (USA). — MAŁA
SALA ŚWITU 17, 19.15 „Na polu

Sta-

kilku wierszach
\A/ tym roku prezes Zarządu
*’ Głównego Stów. Na

ukowo-Technicznego Inżynie
rów i Techników Przemysłu
Naftowego — mgr inż. Ta
deusz Reguła obchodzi 30-le-
cie pracy społecznej w Stowa
rzyszeniu. Mgr inż. Reguła
jest dyrektorem departamen
tu Wiertnictwa i Eksploatacji
Kopalin Płynnych w Wyższym
Urzędzie Górniczym w Kra
kowie. Oprócz swej pracy
zawodowej podczas tych trzy
dziestu lat zajmował on różne
stanowiska w Zarządzie Głów
nym Stowarzyszenia lub jego
komisjach i kilkakrotnie po
woływano go na przewodni
czącego zarządu.

W uznaniu jego zasług u-

chwałą Rady Państwa mgr inż.
I Reguła odznaczony został o-

j statnio Krzyżem Kawalerskim
| Orderu Odrodzenia Polski.

Brt® de gotowania obiadów

szą się butle o wadze półto
ra kg. W każdej z nich znaj
duje się pod ciśnieniem gaz
płynny: propan i butan. Butla

zaopatrzona jest w malutki re
duktor, zmniejszający ciśnie
nie gazu. Jeszcze tylko malut
ka gazowa kuchenka z odpo
wiednim palnikiem i — jest
przenośny aparat do gotowa-

żego powietrza — dziękujemy. I nia potraw.

Już wkrótce — jak informuje
nas Wojewódzkie Przedsię

biorstwo Kin — zmieniony zo
stanie ekran w kinie letnim
„Amfiteatr”, który, jak o tym
pisaliśmy, nie odznaczał się
zbytnią czystością. W imieniu
kinomanów i amatorów świe-

Co słycBaać
w Krak. Przedsiębiorstwie
Wodno-Inżynieryjnym •

Drace przy budowie stopnia
1 wodnego na Dąbiu idą ca
łą parą, mimo trudności z

zaopatrzeniem w kruszywo. W
roku przyszłym poziom wody
w Wiśle przy jazie podnie
sie się o prawie 3 m, pod Wa
welem zaś o ponad 2 m. Za
dwa lata na jazie w Dąbiu zo
stanie wybudowana elektrow
nia wodna.

Po zakończeniu prac w Dą
biu załoga Krak. Przeds. Wo
dno-Inżynieryjnego zostanie

przerzucona do Przegorzał,
gdzie rozpocznie budowę stop
nia wodnego „Kościuszko”. Po
wzniesieniu tego obiektu Wi
sła w górnym swym biegu zo
stanie wykorzystana dla ce
lów żeglugowych.

KPIW przystępuje do budo
wy zapory w Tresnej na Sole
koło Żywca. W tym roku mia
sto otrzyma obwałowanie oka
lające całą miejscowość, a w

Tresnej zostanie ukończone

przygotowanie placu budowy
zapory. Inwestycja ma na celu

zabezpieczenie tamtejszych o-

\A/e Francji wśród turystów 1 Butle — tylko znacznie wię-
v

’

dużym powodzeniem cie- i kszych rozmiarów, bo o 33 kg
szą się butle o wadze półto- wagi — znajdują się również

w naszym mieście. Jest ich po
nad 200 w niektórych miesz
kaniach peryferyjnych dziel
nic, gdzie zastępują one nor
malną instalację gazową. Tę
bezprzewodową gazyfikację
zastosowała Gazownia w ub.
roku, jako pierwsza spośróc’
wszystkich gazowni w kraju.
Ze względu na brak dostatecz
nej ilości butli nie można by
ło jednakże zaopatrzyć w nie

wszystkich chętnych.
Krakowska Gazownia ma w

przyszłym roku otrzymać z fa
bryk przemysłu ciężkiego dal
sze 2 tys. butli. Będzie więc
można pewną ich część rozpro
wadzić wśród — pozbawionych
urządzeń gazowych — miesz
kańców Krakowa oraz zgazy
fikować gazem płynnym prze
de wszystkim miejscowości le
tniskowe jak Zakopane, Rab
ka,

C—4 I kolie od powodzi, a jej koszt I

wyniesie około pół miliarda

złotych.
Inną poważną inwestycją

wodną budowaną przez przed
siębiorstwo jest zapora i elek
trownia wodna w Myczkow-
cach woj. rzeszowskie. Ich u-

ruchomienie przewidziane jest
na rok przyszły. W dalszej
kolejności — na Sanie w miej
scowości Solina, powstanie
druga wielka zapora. Obiekty
te są potrzebne dla celów e-

nergetycznych.
Praca załóg KPWI odbywa

się przeważnie wterenieitow
okresie nieraz długich miesię
cy. Za granicą przedsiębior
stwom takim przychodzą z po
mocą inne instytucje w rodza
ju naszej PSS lub, PKS, które

zapewniają przewóz i zaopa
trzenie w żywność. U nas na
tomiast ekipa udająca się w

teren do pracy z góry wie, że
w miejscu budowy nie znaj
dzie kawałka Chleba, wędliny
ani rozrywek kulturalnych.
Mówi o tym smutne doświad
czenie pracowników KPWI.

I (waś)

Szczawnica. (lov)

Z kroniki

stale

Straży Pożarnel
Mimo ciągłych ostrzeżeń

powtarzają się wypadki pożarów
spowodowanych przez pozostawio
ne baz opieki dzieci. W dniu 27

bm. w Bęczaroe w powiecie my
ślenickim z tej przyczyny spłonął
budynek mieszkalny należący do
Zdzisława Woźnicy i Anny Hodur.

Straty wynoszą ponad 18.000 zł.
W Zielonkach w pow. krakow

skim. bawiące się dzieci podpaliły
stertę słomy należącą do Mieczy
sława Połajawsklego. Na szczęś
cie w porę dostrzeżony ogień nie
zdołał wyrządzić większych szkód.

Natomiast w Celinach (pow.
Miechów) pożar, który zniszczył
stodołę wraz ze Zbiorami nale
żącą do Władysława Czekaj a spo-

. wodowała iskra od traktora, (hs)

ok.

ok.

16,

„Otello”
„Francis,
—SZTU-

poslusz-

15.45, 18, 20.15
- WRZOS: 10, 11.15, 12.30
dla dzieci. 15.30, 17.45, 20
nalot’’ (ang.). — KRA-

12, 13 Program dla dzie-

17, 19.15 „Alibi” (NRF)).
11, 12 Program .dla

18, 20.15

na sobotę:
CHIRURGICZNY: Kopernika 40.

POŁOŻNICZY: Prądnicka 37. IN
TERNISTYCZNY; Trymtarska 11.

NEUROLOGICZNY: Botaniczna 3.
OKULISTYCZNY: Kopernika 38,
GRUŹLICZY: dla kobiet: Wola

Justowska; dla mężczyzn-. Skawiń
ska
NE
tel.
WE
GOTOWIE MILICYJNE tel. 411 -11 ,

POGOTOWIE RATUNKOWE tel.

422-22, STRAŻ POŻARNA tel. 433-33.

na niedzielę:
CHIRURGICZNY: Prądnicka 37.

POŁOŻNICZY; Kopernika 23, IN
TERNISTYCZNY: Kopernika
OKULISTYCZNY: Kopernika

Pozostałe dyżury bez zmian.

Floriańska 15. Łobzowska

Stradom 2, Konopnickiej 3, Al.

Listopada 17, Plac Boh. Getta

Dzierżyńskiego 36b. Nowa Huta:

Osiedle A 31, BI. 3B.

na sobotę:
Godz. 16.45: Dziennik. 17.10; Mu

zyka chóralna. 17.30; „Gwiazdy
szybko gasną” fel. 18.00: Melodie
tan. 18.10; Na krakowskim Rynku.
18.35: Muzyka i aktualności. 19.00:
Wiadomości. 19.05: Uniwersytet
Radiowy. 19.15: Śpiewa Ładysz.
19.30: „Matysiakowie”. 20.00: Gra

Ork. PR. 21.00; Z kraju i ze świa
ta. 21 .27: Kronika sportowa. 21.40:
Poznańska 15-tka Radiowa. 22.00:
Koncert solistów. 22.30 . Przygoda
Tristana — humoreska. 23.00: Mu
zyka. 23.50:

Muzyka tan.

na

Godz. 6.03:
dom oś ci. 7.30:

cert. 8 .00; Wiedzą sąsiedzi jak kto
siedzi. 8.30: Wiadomości. 8.50: „Ra
dio — problemy”. 9 .00: Fel. Wasi
lewskiego. 9 .15: Melodie. 9.40: Pro
gram z Rzeszowa. 10.30:'Nowe na
grania. 11 .00: „Letnia nowela” S.

Zweiga. 11.30 Muzyka ludowa.

12.04; Wiadomości. 12.10: Poranek

symfon. 13.10; „Przedziwna histo
ria życia kawalera d’Eon” — fel.
13.30: „Historie nie z tej ziemi”.
13.50: Koncert życzeń. 15.00: Dla
dzieci słuch. 15.45: Aud. regional
na. 16.10: Satyry W. Zechentera.
16.30: Koncert chopinowski. 17.00:
Wiadomości. 17.15; Podwieczorek

taneczny. 19.00: Wiadomości 19.05:

„W sądzie, w domu i w szpitalu”
słuch. 19.35; Czego chętnie słucha
my. 20.00: Wiec nauczycieli w b.
obozie w Oświęcimiu w 20-tą rocz
nicę wybuchu II-giej wojny świa
towej. 20.30: Rewia piosenek. 21.00:
Dziennik. 21.30: „Pojedynek”
fragm. pamiętników J. Casanowy.
22.00 Wiadomości sportowe. 22.40:
Gra Poznańska 15-tka Radiowa.
23.00: Muzyka. 23.50: Wiadomości.

8. — .POGOTOWIE MH.ICYJ-
tel. 0-7, STRAŻ POŻARNA

0-8, POGOTOWIE RATUNKO-
tel. 0-9. NOWA HUTA: PO-

Wiadomości.

niedzielę:
Muzyka. 6 .30:
Dziennik. 7 .40;

17.
17-

20,
29

18,

24.00:

Wia-
Kon-
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największym wydarzeniem
sportowej niedzieli

w Krakowie

Z Cambridge donoszą;aa czterocB matack £
Pieehniczek (Nowak), Kaj-ze-
rek, Suski (Królikowski), Sko,
pek, Strzałkowski, Kielec,
Grudziński, Musialek (Micha
lik, Kowalewski).

Przy zestawieniu reprezenta
cji młodzieżowej brani są pod
uwagę następujący zawodnicy:
Wilczyński, Kornek, Kostka,
Krzyżanowski, Oślizło, Jabło
nowski, Śpiewak, Nieroba,
Grzegorczyk, Blauth, Pędziach,
Stemplowski, Moryc, Sykta,
Herman, Myga, Faber, Bania.

Przebieg meczu warszawskie
go Polskie Radio transmito
wać będzie w programie I.

Początek o godz. 17 .

X Spotkanie piłkarzy
KABLA i GARBARNI

Na czterech frontach toczyć
będą boje piłkarze Rumunii i
Polski. Reprezentacje „A” ro
zegrają w niedzielę mecz w

Warszawie na Stadionie Dzie
sięciolecia, drużyny młodzieżo
we spotkają się w Szczecinie,
zespoły ,,B” rozegrają spotka
nie w Bukareszcie, a juniorzy
w Bako (około 200 km od sto
licy Rumunii).

Mecz .pierwszych reprezenta
cji będzie 16 spotkaniem. Do
tychczas Rumuni wygrali z

Polską 6 meczów, 8 zremiso
wali a jeden przegrali — sto
sunek bramkowy 29:25 na ko
rzyść Rumunów.

Drużyna rumuńska przylecia
ła wczoraj samolotem do War
szawy w następującym skła
dzie; Voinescu, Todor, Popa,
Caricas, Soare, Macri, Michar
lescu, Nunweiller, Meszaros,
Jenei, Oaida, Dridea, Seredai,
Constantin, Tataru. Wraz z

pierwszym zespołem przybyła
reprezentacja młodzieżowa,
która po kilkugodzinnym po
bycie w stolicy udała się w

dalszą podróż do Szczecina.

Kapitan sportowy Polskiego
Związku Piłki Nożnej — Cze
sław Krug ustalił na spotkanie
z Rumunami w Warszawie na
stępujący skład naszej repre
zentacji: Szymkowiak, Szcze
pański, Korynt, Woźniak,
Strzykalski, Zientara, Pohl,
Brychcy, Hachorek, Szarzyń-
ski, Baszkiewicz. Rezerwa:

Stefaniszyn, Floreński, Liber
da.

W niedzielą
widg keianki
Kraków

W skład reprezentacji „B”
grającej w Bukareszcie wcho
dzą Gronowski (Kściuk), Moni-

ca, Kawula, Budka (Widaw
ski), Grzybowski, Michel (Ma
larz), Gawroński, Jarek, M.

Norkowski, Kowalski, Kościel
ny. Rezerwa — Tramplsz i A-

damczyk. Wraz z drużyną ,,B”
odlecieli samolotami do Rumu
nii polscy juniorzy: Karasiń
ski, (Swięch), Budzki, Górski.

W nadchodzącą niedzielę
TS Wisła organizuje doroczny
wyścig kolarski n>a trasie Kra
ków — Zakopane. Start hono
rowy nastąpi na stadionie Wi
sły o godz. 9 . Start ostry z

góry Borkowskiej o godz. 9.30

dla zawodników licencjonowa
nych a dla kartowiczów z Mo
gilan o godz. 10.

Organizatorzy zwracają się
do instytucji i przedsiębiorstw
krakowskich z prośbą o ufun
dowanie nagród dla najlep
szych zawodników. Nagrody
można deklarować w sekreta
riacie Wisły ul. Reymonta 22.

Po dwudniowej przerwie ju
tro znów śledzić będziemy
dziesięć spotkań piłkarskich o

mistrzostwo ligi okręgowej.
Najciekawiej zapowiada się
mecz pomiędzy jedynymi w

tej chwili pretendentami do
mistrzowskiego tytułu — pił
karzami Kabla i Garbarni.

Stawka meczu jest bardzo
duża, gdyż wynik jego może
mieć poważny wpływ na koń
cowe ukształtowanie się tabe
li rozgrywek. Za Kablem

przemawia własne boisko i
duża bojowość napastników.
Garbarnia jednak jest zespo
łem bardziej dojrzałym i re
prezentuje spore umiejętności
piłkarskie. Warto przypomnieć
że w pierwszej rundzie zespół
ludwinowski odniósł wysokie
zwycięstwo 7:0. Kto jutro wy
gra? O tym
na boisku.

Apelujemy
o prawdziwie
kę. Liczne rzesze miłośników
futbolu chcą być świadkami

ładnej i „fair” gry.
W cieniu meczu dwóch naj-

przekonamy się

do zawodników

sportową wal-

Ditf
żużel

-i. > -

^.aaaaaaaaaa/aaaaaaaaaaaaaaaaaaa

KOLARSTWO

ŻUŻEL

Godz. 9 Stadion Wisły:
Start honorowy do wyścigu

na trasie Kraków — Zakopane.

Terminarzyk spotkań piłkar
skich o mistrzostwo ligi okrę
gowej podajemy na osobnym
miejscu. t

Godz. 17 . Tor Wandy:
Wanda — Unia Leszno

(Zawody towarzyskie)
❖

PIŁKA RĘCZNA

Godz. 10.30 Boisko WSWF:
AZS — Zwierzyniecki

(Spotkanie 7-osobowych dru
żyn męskich o mistrzostwo I

ligi)

Doknd pójdziemy?

Godz. 16 Tor Cracovii:

Cracoyia — Legia Krosno

— Z rana załatwiałam korespondencję z sir Ce-
cilem — dziewczyna mówiła spokojnym dźwięcz
nym głosem. — Potem omówiłam sprawy domowe
z gospodynią. Po południu pisałam swoje prywat
ne listy i trochę szyłam. Hm... jak to trudno przy
pomnieć sobie przebieg zwyczajnego dnia... Do
łóżka położyłam się wcześnie.

Ku mojemu zdziwieniu Poirot nie pytał o nic

więcej i zwrócił się do panny Barnard.
— Panno Megan, czy może pani odświeżyć

wspomnienia z ostatniego spotkania z siostrą?
— Ostatni raz widziałam ją mniej więcej dwa

tygodnie przed śmiercią. Spędzałam w domu so
botę i niedzielę. Pogoda była piękna. Wybrałyśmy
się do Hastings na basen.

— O czym panie rozmawiały?
— Mówiłam Betty bez ogródek, co o niej myślę.
— I co jeszcze? O czym ona mówiła?
— Mówiła, że ma trudności finansowe, a także

o kapeluszu i dwóch letnich sukniach, które osta
tnio kupiła. Potem trochę o Donie... Mówiła także,
że niecierpi Milly Higley, tej koleżanki z kawiar
ni. Aha! Obie śmiałyśmy się z panny Merrion, tej
rudej kierowniczki. Więcej sobie nie przypominam.

— Czy pani siostra... Bardzo przepraszam, panie
Fraser... Czy pani siostra nie mówiła o jakimś męż
czyźnie z którym się spotyka?

— Tego nie powiedziałaby mi nigdy — odparła
sucho Megan.

Poirot zwrócił się do rudego, piegowatego mło
dzieńca.

— Panie Fraser, proszę się teraz skupić. Jak już
pan powiedział fatalnego wieczoru poszedł pan
przed kawiarnię „Pod rudym kotem”. Chcial pan
zostać tam i obserwować Betty Barnard. Czy nie

przypomina pan sobie kogoś, na kogo w tym cza
sie zwrócił pan uwagę?

— Na bulwarze spacerowały całe tłumy. Nikogo
szczególnie nie zapamiętałem.

lepszych drużyn ligi okręgo
wej, w pozostałych spotka
niach grają (na pierwszym
miejscu gospodarze zawodów):
Unia — Górnik, Tarnovia —

Korona, Dąbski — Beskid,
Hutnik Nowa Huta — Czarni,
Koszarawa — Dalin, Wieli-
czanka — Sand-ecja, Hutnik
Trzebinia — Fablok oraz

Chełmek — Metal. Początek
spotkań o godz. 17.

Mecz Wanda Nowa Huta —

oWisła Ib rozpocznie się
godz. 11.

(ks)

^

@ W finałowym spotkaniu te
nisowym podczas międzynarodo
wego turnieju w Moskwie Sko-
necki (Polska) przegrał po bar
dzo zaciętej walce z Gulyasem
(Węgry) 8:10, 7:9, 1:6.

Przebywający w Anglii studenci Uniwersytetu Ja- J

giellońskiego rozegrali w Cambridge mecz piłkarski z J
Cambridge United Yooth. Jest to drużyna zawodowa, £
ale przeciwnikami Polaków był amatorski zespół mło- £

dzieżowy tego klubu, zasilony trzema piłkarzami pierw
szej drużyny. Jak było do przewidzenia Anglicy prze
wyższali krakowskich studentów przede wszystkim tech
niką i prowadzili do przerwy 3:0.

W drugiej części spotkania przy dobrej grze krako
wian i silnym dopingu Polaków (których w Cambridge
mieszka około 400) piłkarze UJ uzyskali niezły wynik f

przegrywając w nieznacznym stosunku 3:4. Najlepszymi 4
w drużynie polskiej byli: Kaim, Raźnikiewicz i Palucha. J

Studenci UJ budzą w Cambridge duże zainteresowa- £
nie. Są doskonale wyekwipowani dzięki ofiarności kra- £
kowskich spółdzielni. Wszędzie widać niebieskie dresy £

Polaków z napisem: „Uniwersytet Jagielloński” i herbem \
uczelni. W następnym dniu po meczu większość kra- £

kowskich studentów była gośćmi Polaków zamieszkują- £

cych w Anglii. b. Pagowski £

Paradowski

po raz trzeci
zwysięzcĘ stepowym

w tegorocznym „Tour de Pologne"
Ósmy etap kolarskiego wyścigu „Tour de Pologne" zo

stał rozegrany na 194 km trasie Chodzież — Kalisz.

Zwycięzcą został Paradowski, który uzyskał czas —

4.45,35 godz.

Polak wyprzedził Oldenburga
(NRD) i Gazdę o 5 sekund. Lea
der wyścigu — Podobas zajął szó
ste miejsce w czasie gorszym od

zwycięzcy o 10 sekund. Należy
zaznaczyć, że na wczorajszym eta
pie Paradowski wygrał również

oba lotne finisze i że jest to już

jg konferencji pratowej wJS Wisła

trzecie zwycięstwo etapowe tego
kolarza w tegorocznym wyścigu
„Tour de Pologne”.

Do dzisiejszego IX etapu w żół«

tej koszulce przodownika wyścigu
wystartuje ponownie Podobas,
który „zgubił” na wczorajszym
etapie swojego najgroźniejszego
rywala Zilverberga (Holandia).
Podobas wyprzedza Gazdę o 9,11
min. i Enthovena (Holandia) o

19,16 min.

• OFENSYWA NA MŁODZIEŻ
♦ KŁOPOTY BOKSERÓW

Towarzystwo Sportowe Wisła dysponuje obecnie naj
ładniejszym obiektem sportowym w Polsce. Posiada m.

in. piękny Dom Sportu, halę, Salę gimnastyczną i boiska,
które chce w jak najszerszym stopniu udostępnić mło
dzieży.

Jak oświadczył na wczorajszej
konferencji prasowej referent od

spraw młodzieżowych — mgr No
wosielski, już w roku ubiegłym
nawiązano bliższą współpracę ze

szkołami podstawowymi nr 33 (na
Szujskiego), nr 21 (na Bogatki),
Liceum Plastycznym, Liceum VII,
MKS Groble i ze szkołą na Pla
cu Matejki, której młodzież ko
rzysta z pięknych urządzeń klu
bowych. Zorganizowano piłkar
ski turniej drużyn dzikich, cie
szący się dużym zainteresowa
niem, podobnie jak kurs nauki

pływania.
Obecnie Wisła przyjmuje wpisy

m.

sekcji
in. gimnastycz-
sportowej,

siatkówki i

tylko dobre

lek-

in.,
wa-

lecz

Pracowicie spędzili pol
scy piłkarze ostatnie
dni przed meczem z Ru
munią. Na zdjęciu Pohl
i Strzykalski podczas
ćwiczeń gimnastycz
nych zaleconych przez

trenera Prouffa.

młodzieży do wszystkich
sportowych,
nej,’ akrobatyki
koatletycznej,
zapewniając nie
runki uprawiania sportu,
również opiekę wychowawczą a

nawet pomoc w nauce. Zaanga
żowani zostaną korepetytorzy z

takich przedmiotów, jak matema
tyka, chemia, fizyka,- którzy mło
dym adeptom sportu pomagać bę
dą w nauce szkolnej.

Warunkiem przyjęcia do klubu

młodzieży jest zobowiązanie się
do pilnego treningu, dobry stan

zdrowia, co najmniej dostateczne

postępy w nauce. Jeśli chodzi o

koszykówkę to tutaj o przyjęciu
decyduje przede wszystkim odpo
wiedni wzrost.

Warto dodać,
wrześniu zorganizowany
piłkarski turniej drużyn
szonych i to zarówno w

rencji zespołowej, jak i

że w miesiącu
zostanie
niezrze-
konku-

indywi-

dualnej, obejmującej ćwiczenia z

techniki gry w piłkę nożną.
W dalszym ciągu konferencji

wiceprezes Wisły — mgr M. Ko
gutek poinformował dziennikarzy,
żę zarząd klubu od początku swej
kadencji odbył 23 posiedzenia.
Omawiano na nich m. in. prace
poszczególnych sekcji i sprawy
wychowawcze, które stawiane są
w klubie na pierwszym planie.
Na każdym niemal zebraniu oma
wia się zagadnienia dotyczące
sekcji piłkarskiej, szkolenia za
wodników, ich warunków domo
wych, itp. W drużynie ligowej
widać znaczną konsolidację, ale

piłkarzy czekają jeszcze trudne
mecze wymagające dużej ambi
cji. Zarząd kładzie nacisk,
aby wszyscy zawodnicy nie tylko
uprawiali sport, lecz również pra
cowali. Jeśli chodzi o inwestycje,
to całkowite ukończenie obiektu

przewiduje się w następnym ro
ku. Dużą pomoc okazuje w tym
kierunku przew. Rady Narodowej
m. Krakowa prof. dr Boniecki
oraz zast. inż. Górski. Podkreślić
również należy przychylne stano
wisko GKKF. Warunki finansowe
na ukończenie obiektu klub po
siada — trudności

wykonawstwem.
Opiekun sekcji

ramienia zarządu
Feranc poinformował o trudnej

są jedynie z

bokserskiej z

Wisły — Wł.
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sytuacji drużyny bokserskiej. Na
skutek bowiem niezwykłych po
ciągnięć KOZB, który poszerzył
ligę okręgową o trzy drużyny:
Hutnika Ib, Cracovię i Wandę —

zwiększyła się liczba spotkań.
Rozpoczną się one już 6 września.

Tymczasem 6 najlepszych pięścia
rzy Wisły m. in. Kowalski, Och
man, Chodorowski znajduje się
na zgrupowaniu w Cetniewie,
przygotowując się do mistrzostw

■federacji w Berlinie. Z tego
względu Wisła zwróciła się do
KOZB z prośbą o przełożenie
spotkań z Unią Oświęcim, Olszą
Kraków i Metalem Tarnów na

późniejsze terminy. (Naszym zda
niem KOZB powinien zająć przy
chylne stanowisko w tej sprawie
— przyp. red.).

Do spraw omawianych na wczo
rajszej konferencji prasowej wró
cimy jeszcze w jednym z najbliż
szych numerów „Echa”.

Lekkoatleci

wygrywają w Szwecji
Wczoraj odbył się w Malmoe

międzynarodowy mityng lekkoat
letyczny w którym startowali m;
in. również Polacy, odnosząc kilka

zwycięstw.
Zieliński wygrał bieg na 100 i

200mw10,5i21,5sek.wskoku
w dal triumfował Kropidłowski —

7,66 przed Schmidtem — 7,21. Ten
ostatni wygrał trójskok bardzo

dobrym wynikiem — 16,12. W
rzucie młotem Ciepły osiągając

61,76 zajął drugie miejsce.

wspólnej przyjem-
i naturalnego. Raz

przez autobus ko-

kupiła nowe pan-

czy. Zwłaszcza myśl o jakiejś
ności, czy prezencie, coś miłego
widziałem zwłoki przejechanej
biety. Widocznie przed chwilą
tofle. Obok niej leżała zgnieciona paczka, z któ
rej wyglądały cienkie wysokie obcasy. To wyglą
dało tak tragicznie, że omal się nie rozpłakałem.

— Jakie to prawdziwe! Jakie prawdziwe! — po
twierdziła Megan z rzadkim ożywieniem. Coś po
dobnego zdarzyło się po śmierci Betty. Mamusia

kupiła dla niej pończochy. Kupiła przed połud
niem w dniu kiedy... to się stało. Biedna mamusia

była zupełnie załamana. Zastałam ją plączącą nad

tymi pończochami. Wciąż powtarzała: — kupiłam
je dla Betty, kupiłam je dla Betty...

Głos drżał jej lekko. Pochyliwszy się do przo
du spoglądała na Franklina Ciarkę. Zdawało mi

się, że powstaje między nimi nagła nić sympatii,
jak gdyby powinowactwo w nieszczęściu.

— Tak, tak — potwierdził Ciarkę. — Takie dro
bne rzeczy najboleśniej czasem wspominać.

Donald Fraser niespokojnie kręcił się na krze
śle. Tora Grey zmieniła temat rozmowy.

— Czy przygotujemy dzisiaj jakieś plany na

przyszłość?
— Naturalnie — powiedział Franklin

zyskując zwykłą mu energię. — Sądzę, że gdy na-

__ ; ....... . . . . dejdzie odpowiedni moment, to znaczy kiedy pan
dżiny’ proszę pana... i że razem pójdziemy do ki- Poirot otrzyma czwarty list, winniśmy zmobilizo-

na. W środę zawsze mam wychodne.
Coś — zapewne myśl o miłej wizycie u ciotki —

napełniło łzami oczy Mary. Dziewczyna stłumiła
szloch i przeprosiła cicho za swoje nieopanowanie.

— Proszę mi wybaczyć, Panie Poirot, nie chcia-
łabym wydać się głupią. Ż płaczu nic nie przyjdzie.
Pomyślałam tylko że i ona i ja czekałyśmy na tę
środę. To mnie wzruszyło, proszę pana.

— Dobrze rozumiem to uczucie — wtrącił Fran
klin Ciarkę. — Najbardziej wzruszają drobne rze-

AGATHA CHRISTIE

PRZEKŁAD WAN DEHNEL
— Niech się pan zastanowi. Czasami umysł za

jęty jest czymś innym, a wzrok notuje odrucho
wo, bezmyślnie, ale dokładnie.

— Nikogo nie zapamiętałem — powtórzył upar
cie młody człowiek.

Poirot westchnął i zagadnął Mary Drower:
— Otrzymywała pani listy od swojej ciotki,

prawda?
— Naturalnie proszę pana.
— Kiedy dostała pani ostatni?
— Dwa dni przed morderstwem — odparła Ma

ry po chwili namysłu.
— Co pisała pani Ascher?
— Pisała, że stary diabeł znowu się do niej przy

czepił, a ona... bardzo państwa przepraszam za to

wyrażenie... wyrzuciła go na zbity pysk! Pisała
także, że czeka mnie we środę... to były moje uro-

Ciarkę od-

wać wszystkie siły. Na razie powinniśmy próbować
każdy na swój sposób. Może pan Poirot wskazał
by nam jakieś drobne cele.

— Mógłbym wysunąć parę sugestii
mnie Poirot.

— Doskonale. Ja będę notował —

notes. — Zaczynamy panie Poirot!
— Wydaje mi się prawdopodobne,

ta Milly Hingley, może wiedzieć coś

(Ciąg dalszy nastąpi)

—rzeki skro-

Clarke dobył

że kelnerka,
ważnego.


